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Pod hasłem: zwiększyć plony o 1 kwintal z ha

Zwiększyć o 1 kwintal z hektara plony czterech głównych zbóż w r. 
1952 — takie jest hasło tegorocznej jesiennej akcji siewnej. Plan orki 
i siewów przewiduje poza tym zwiększenie powierzchni uprawy rzepaku 
o 34 proc., pszenicy i jęczmienia ozi mego o 8 proc., zaś roślin pastew
nych zależnie od potrzeb gospodarki hodowlanej. Siewy jesienne przepro

wadzone będą na obszarze 5.725.700 ha w gospodarstw ach indywidualnych i 
w spółdzielniach produkcyjnych oraz na obszarze 643.500 ha w PGR-ach.

Uchwała Prezydium Rządu z dn. 1 . stwowe Gospodarstwa Rolne wprowa 
sierpnia br. mobilizuje wszystkie moż dzają do akcji orki i siewów jesień-
liwe środki i sprzęt do wykonania 
tych zadań. M in. same tylko Pań-
i------------------------------------------------------------------------------------------------------- ----------

Młodzież - 
na straży pokoju

Prenumerata miesięczna 
L05 zł, z doręczeniem 5,10 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPK „Ruch“, sekcja pocz
towa Olsztyn, ul. Pienięż
nego 11, telefon 10.55, kon

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenia drobne zł. 1,50 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— ?a 1 m/m.. 
specjaine zł. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/110.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ._ _ _ _ i

CENA 15 gr

NA STADIONIE IM. W. ULBRICHTA

się defilada na stadionie im. W. Ulbrichta w Berlinie. Światowy Zlot Młodych

nych ok. 16.800 traktorów. 8.618 siew
ników zbożowych oraz 6.210 siewników 
nawozowych. Rozdzielń nawozów 
sztucznych przewiduje dostawę dla 
całego rolnictwa 547.160 ton, w tym 
361.863 ton dla gospodarstw indywi
dualnych. Prócz tego zapewnione bę
dą zapasy ziarna kwalifikowanego 
w ilości ponad 80 tysięcy ton 
oraz chemicznych środków ochrony 
roślin. Techniezna Obsługa Rolnictwa 
do dn 15 września br. zakończy 
nowane na III kwartał naprawy 
torów j rozmieści w terenie na 
orki j siewów 400 mechaników.

Kredyty w wysokości 51.700.000 zł j 
6ą przeznaczone na siew i orkę, na I 
zakup nawozów sztucznych oraz na ! 
zagospodarowanie odłogów.

Poważną pomoc stanowią dostar. :

pla- 
trak 
czas

li

Kino uj podziemiu—
kawiarnia na tarasie

Pierwsze w Warszawie 
kino, budowane o podnóża 
skich bloków, przy Placu 
skiego, będzie gotowe na 
przyszłego roku. Obecnie robotnicy czane na wieś w coraz wńększej licz- 
rozszalowują żelbetonowe konstrukcję bie 
dwu sal kinowych. W niedługim cza-. W okresie jesiennym chłopi będą ko
sie rozpoczną s;ę tam roboty instala-1 rzystać z usług 2?7 POM-ów. bogato 
syjne. Nad kinem, na p ęknym, ob-1 wyposażonych w traktory, siewniki i 
szernym tarasie, powstanie letnia ka-i inne maszyny. SOM-y stawiają do 
wiarnia. Ponadto, po obu stronach, dyspozycji chłopów również dużą licz- 
wejścia do kina będzie stała resLaura- • bę maszyn, a przede wszystkim 43.000 
cja i kawiarnia. ’ siewników zbożowych i nawozowych.

podziemne 
muianow-l 
Dzierży ń-j 

w iosnę

nowoczesne maszyny rolnicze.

Druga fabryka kwasu siarkowego
powstaje w woj. kieleckim

Uruchomienie nowoczesnej fabryki 
kwasu siarkowego w Wizowie na Zie
rn ach Odzyskanych rozpoczęło szero
ką .gamę badan naukowych, które po
zwolą opracować nowe procesy tech
nologiczne, łączące produkcję kwasu 
siarkowego z produkcją specjalnych 
nawozow sztucznych oraz specjalnych 
rodzajów wysokowartościowych za
praw i cementów. Dzięki temu możli
we będzie przygotowanie na koniec 
Planu 6-letniego — budowy szeregu

Węgierska delegacja
przybyła do Warszawy

u sierpnia br. przyjechała do War
szawy 4-osobowa węgierska delega
cja rządowa z wiceministrem Wy
chowania Ludowego Erdei Sandor na 
czele.

Celem wizyty jest udział delegacji 
w obradach Polsko-Węgierskiej Ko
misji Mieszanej oraz podpisanie pla
nu realizacji umowy kulturalnej mię
dzy Ludową Republiką Węgierską i 
Polską na drugą połowę 1951 r. oraz 
na rok 1952

dalszyrh zakładów opąrjych na gipsie 
jako na «urowcu.

Rozpoczęto Już przygotowania do 
budowy — w oparciu o pomoc i do
stawy radzieckie — nowej wielkiej 
fabryki kwasu siarkowego w rejonie 
Buska. Fabryka ta, analogiczna do 
wizowskiej, przerabiać będzie gips, 
ktorego olbrzymie złoża posiadamy w 
woj. kieleckim.

W końcowym okresie Planu 6-let- 
niego co najmniej jedna trzecia pol
skiej produkcji kwasu siarkowego 
oparta będzie na krajowym surowcu. 
W dalszych latach gips i anhydryt po 
zwolą nam w jeszcze szybszym tem
pie uniezależniać się od importu su
rowców do produkcji kwasu siarkowe
go-

W jaki sposób osiągnięte będzie 
zwiększenie plonów? Przede wszyst
kim drogą ulepszenia metod uprawy 
ziemi, a to:

j ustalenie odpowiednich stano- 
■ wisk dla poszczególnych rodza

jów upraw;

2 terminowe i właściwe wykona
nie orki pod siew;

3 należyte przygotowanie ziarna 
siewnego przez właściwe jego 

czyszczenie i zaprawianie;

4 racjonalne stosowanie nawozów 
sztucznych;

5 zwiększenie powierzchni zasie
wów materiałem kwalifikowa

nym;
0 wapnowanie gleb;

7 głębokie orki zimowe pod za
siewy wiosenne;

8 zwiększenie mechanizacji 
praw.

Szczególnie duże zadania organiza
cyjne przypadają w tegorocznej akcji 

! siewnej wszystkim ogniwom Rad Na- 
• rodowych. Nie mogą się bowiem po

wtórzyć błędy wiosennych siewów — 
narzucanie gromadom planów, nie
zgodnych z rzeczywistym] możliwo
ściami i poczuciem samodzielności 
chłopa w kierowaniu swym gospoaar 
stwem.

Dlatego gromadom winny być o- 
becnie przekazywane do dobrowol
nego przyjęcia starannie opracowa
ne całoroczne plany kontraktacyjne . 
oraz wytyczne w zakresie rozsze
rzenia poszczególnych upraw.
Z planami tymi chłopi zapoznają 

się na specjalnie zwołanych naradach : 
gromadzkich ustalając jednocześnie 
zakres pomocy sąsiedzkiej oraz ko
rzystania z usług ośrodków maszyno
wych. (pik)
Żniwa dobiegają końca

W większości województw żniwa 
dobiegają końca, przy czym w bardzo 
wielu gromadach, spółdzielniach pro
dukcyjnych j PGR są już całkowicie 
zakończone. Obecnie w całej pełni 
trwają omłoty oraz przeprowadza się 
pódorywki i siew poplonów.

W woj. łódzkim do 4 bm. skoszono 
99 proc, żyta, pszenicy, jęczmienia 
i owsa, z tego 97 proc, już zwieziono. 
Podobnie przebiegają żniwa w woj. 
kieleckim, warszawskim i lubelskim, 
gdzie w tym samym czasie skoszono 
przeszło 90 proc. zbóż.

We wszystkich niemal wojewódz
twach przodują w kampanii żniwnej 
socjalistyczne gospodarstwa: spółdziel 
nie produkcyjne i państwowe gospo
darstwa rolne.

Przed chwila zakończyła
Bojowmkuw o Pokoj rozpoczęty. Na niebie krzyżują się smugi reflektorów, na dachach domów łopocą flagi 
90 państw, a na ziemi różnobarwny korowód gości zlotowych miesza się z tłumami, które wypełniają try

buny do ostatniego miejsca. t Foto „Swiata — J. Lazarus

Sztuka Pokoju triumfuje w Berlinie
Światowe konkursy młodych artystów 
Dziesiątki imprez na Zlocie Młodzieży

BERLIN (PAP).
codziennie w Berlinie dają moźrtość 
miasta zapoznania się z dorobkiem 
ideologiczną tych imprer wyrażają 
kojowi“ i „Pokój zabezpieczy rozwój

Równolegle organizowany jest 
Światowy konkurs zespołów artystycz 
nyc& i solistów z różnych dziedzin 
sztuki, zwłaszcza muzyki i choreo- 
grafń. Konkurs ten zainaugurowany 
został 8 bm. 'Polska, jest licznie re
prezentowana. Wśród 40 pianistów, 
uczestniczących w konkursie, jest 7 
Polaków, a wśród 9 klarnecistów — 
2 Polaków.

W ramach spotkań artystów z róż
nych dziedzin sztuki odbyło się spot 
kanie muzyków z udziałem przedsta 
wicieli Korei, Chin, Polski, Francji, 
Niemiec, Węgier i Czechosłowacji, 
poświęcone omówieniu problemu pie 
śni masowej.' Kompozytor polski 
Olearczyk .zapoznał zebranych z roz 
wojem sztuki muzycznej w Polsce.

Dziesiątki imprez artystycznych, organizowanych 
uczestnikom Zlotu i ludności całego 
kulturalnym narodów świata. Treść 
hasła: „Prawdziwa sztuka służy 
sztuki“.

Amerykanie sabotują rokowania w Kaesong 
Opinia koreańska zdecydowanie odrzuca 
agresywne żądania delegatów wojsk interwencyjnych

Anglicy burzą się
przeciw amerykańskiej okupacji
f NOWY JORK (PAP). Dziennik 
i,Daily Compass“ donosi, że ambasa
dor St. Zjednoczonych w Londynie W. 
Gifford przesłał do Waszyngtonu me
moriał w sprdwie wyraźnego wzrostu 
nastrojów antyamerykańskich w W. 
Brytanii.

Ambasador stwierdza, że na wie
cach w fabrykach i na placach pu
blicznych odbywają się burzliwe dy
skusje na temat stosunków brytyjsko- 
arnerykanskich Coraz częściej zebra
nia te przekształcają się w wiece pro
testacyjne przeciwko tworzeniu ame
rykańskich baz wojennych w W. Bry
tanii.

Również w prasie brytyjskiej i w 
programach radiowych odczuwa się 
coraz silniej nastroje antyamerykań- 
skie społeczeństwa brytyjskiego.

PEKIN (PAP). Korespondent pekiń skiego „Dziennika Ludu“ donosi z 
Kaesongu. że przedstawiciele amerykańscy nie przybyli na rokowania w 
dn. 8 sierpnia.

PEKIN (PAP). Dzienniki koreańskie zamieściły oświadczenie Centralnej 
Agencji Telegraficznej Korei, demas kujące agresywne plany amerykań
skich imperialistów, które ujawniły się raz jeszcze podczas rokowań w 
Kaesongu.

„Rokowania toczą się już około 
miesiąca — stwierdza Agencja — 
lecz mimo to żadne z podstawowych 
zagadnień nie zostało rozstrzygnięte. 
Powód tego tkwi w tym, że delega
cja amerykańska przeciąga rokowania 
i wysuwa żądania, nie mające nic 
wspólnego ze szczerym dążeniem do 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej.

27 lipca przewodniczący delegacji 
amerykańskiej Joy zażądał w formie 
ultimatywnej ustalenia linii demar
kacyjnej nie na 38 równoleżniku, lecz 
znacznie bardziej na połnuc. Joy do
magał się linii demarkacyjnej w od
ległości 65 do 80 km na północ od 38

+ MOSKWA. Prezydium Rady 
Wyższej ZSRR odznaczyło Orderem 
nina — A Poskriebyszewa, 
60-leciem urodzin, za zasługi 
i państwa ladzieckiego

4» TEHERAN. Narodowe 
nie Dziennikarzy 
wielki 
tucji“. 
tys. osób 
kwidaęji 
nie.

4» MOSKWA Zgodnie z meldunkiem 
nadesłanym do Stalina kołchozy i sow- 
chozy obwodu charkowskiego dostaiczy- 
ły państwu o 16.761.000 pudów zboża wię
cej niż do tego samego okresu ;oku 
1950. Plan dostaw artykułów spożyw
czych wykonano w 109.5 proc.

4» WASZYNGTON W St Zjednoczo
nych trwają nadal repiesje w stosunku 
do działaczy postępowych Min. Sprawie
dliwości ogłosiło, że aresztowano dal- 

.Ezych pięciu członków kierownictwa Par
tii Komunistycznej St. Zjednoczonych.

4« MOSKWA. Załoga moskiewskich za
kładów obuwia ..Buriewiestnik“ wypro
dukowała już w r. b 200 000 par obuwia 
ponad plan, z tego 100.000 par — z zao
szczędzonego przez robotników surowca.

w związku z 
wobec paitii

Stówa rzysze- 
Demokratów 

wiec w ,,Dniu Irańskiej 
W wiecu wzięło udział 

Uchwalona rezolucja 
wpływów

zwołało 
Konsty- 

okolo 30 
żąda li- 

lmperializmu w Ira-

ZE ŚWIATA
Zakłady zaoszczędziły 
mil rubli ponad plan.

4* PEKIN. Ostatnio 
dzenie Rady Ministiów 
publiki Ludowo 
którym wicepremier Fam Wnn-dong pod
kreślił, ze opór narodu vietnamskiego 
wobec kolonizatorów francuskich jest je
dnocześnie skierowany przeciwko amery
kańskim planom pizekształcenia Vietna- 
mu w bazę dla agresji przcciw’ko Chi
nom Ludowym. Fam Wan-dong podkie- 
ślił, że vietnamska armia ludowa zlikwi
dowała w północnym Vietnamie większą 
część głównych sił wroga. Rząd Vietna- 
mu — oświadczył wicepremier uchwalił 
strategiczny plan rozwinięcia wojny par
tyzanckiej we wszystkich rejonach.

4» MOSKWA. W tych dniach odbyło 
się posiedzenie Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR. Prezydium wysłuchało in
formacji akademika B. Giekowa o przy
gotowaniach do wydania 10-tomowego 
dzieła historii powszechnej od czasów 
najdawniejszych do chwili obecnej. Pie- 
zydium ustaliło skład kolegium redakcyj
nego „Historii Powszechnej“

4* MOSKWA. W największej bibliote
ce radzieckiej — Państwowej Bibliotece 
im. Lenina w Moskwie znajduje się oko
ło 14.500.000 książek i czasopism.

tym samym 2,7

odbyło się posie- 
Vietnamskiej Re- 

Demokratycznej, na

równoleżnika, wskutek czego znaczne 
terytorium zostałoby oderwane od 
rei Północnej.

Strona amerykańska domaga się 
kiej linii dlatego, że terytorium 
kie Amerykanie chcą oderwać od 
rei Północnej jest bogate w cenne su 
rowce kopalniane, a poza tym jest 
obszarem bardzo dogodnym pod wzglę 
dem strategicznym dla rozwinięcia o- 
peracji wojennych, dzięki którym 
amerykańskie siły zbrojne mogłyby 
się w bardzo krótkim czasie znaleźć 

granic Chin i Zw. Radzieckiego.
Tak więc pod pretekstem koniecz 

noścj ustalenia iiirii „obronnej“ stro 
na amerykańska usiłuje utworzyć 
dogodną bazę wypadową dla roz
szerzenia agresji przeciwko Chinom 
i dokonania agresji przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.
Przebieg rokowań w Kaesongu, a 

przede wszystkim dyskusja nad spra
wą linii demarkacyjnej dowodzą, że

Ko

ta- 
ja- 
Ko

u

koła rządzące St. Zjednoczonych mó
wią obłudnie o swym dążeniu do po 
koju, lecz w rzeczywistości dążą do 
zerwania rokowań, do przedłużenia 
wojny i do ‘ rozszerzenia agresji.

Oddziały lutowe 
odpierają ataki interwentów

PEKIN (PAP). W komunikacie ogło 
szonym 8 sierpnia w Phenianie do
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że na wszystkich od
cinkach frontu oddziały armii ludowej 
i ochotnicy chińscy odpierają pomyśl 
nie ataki nieprzyjaciela.

Artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 
trzy samoloty nieprzyjacielskie, usiłu 
jące ’ 
skie położone na wybrzeżu wschod
nim.

zbombardować osiedla koreań-

»Pochód w Obronie Pokoju«
do Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). 9 sierpnia 
przedstawiciele organizacji pn. „Po
chód w Obronie Pokoju“ udali się 
do Dep. Stanu w celu złożenia me
morandum z żądaniem natychmia
stowego wznowienia przez delegację 
amerykańską rokowań w sprawie ro- 
zejmu w Korei- Delegacja składała 
się z wybitnych uczonych amery
kańskich; duchownych, pisarzy oraz 
przywódców organizacji kobiecych 
i młodzieżowych.

16 sierpnia w Nowym Jorku odbę
dzie się wielki wiec w obronie po
koju.

twarto wystawę pt. „Młodzież radziec 
ka w walce o pokój“.

We , wtorek otwarte zostały także 
wystawy Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej i Międzynaro
dowego Zw. Studentów..

W gmachu Izby Ludowej odbyło się 
ot w a r ci e doku m ?n4«1 r, ej wy sta wy
Światowej Rady l' u Na uroczy
stość tę przybyli ć/j u.kowie Mię- 

<dzynarodoweg.ą Komitetu Zlotu z Ber 
•TThguerem i’lSrohmaTiem ńa* wi-
ćepremierzy ŃRD ©tto Nuschke r dr 

przedostać Bolz, człónkowie Światowej Rady Po.

po-

Młodzież łamie przeszkody
Do Berlina w dalszym ciągu przy

bywają młodzieżow d legaci i róż
nych krajów or-a.z gjupy chłopców i 
dziewcząt nremieckich-, ‘ -^tóry rri. Kidaló 
się — niej-ednókrptnie w dramatycz
nych okolicznościach 
się z Trizonii przez kordony adenaue 
rowskiej policji i straży granicznej.

We wtorek przedarło się do Ber
lina przez Austrię 69 delegatów 
francuskich, 20 angielskich, kilku 
argentyńskich, irańskich i syryj
skich. Owacyjnie witano około 800 
chłopców i dziewcząt z Niemiec zach.

Delegacja irańska opowiada, że 
rząd irański me zezwolił na wyjazd 
kilkuset młodych robotników, którzy 
pragnęli udać się na Zlot Berliński.

Kierownictwo Zlotu dowiaduje się, 
że we francuskim i amerykańskim 
sektorze Wiednia przebywa wciąż 
1.500 Francuzów, 400 Anglików i 100 
Włochów, wybranych przez młodzież 
swych krajów delegatami na Zlot w 
Berlinie. Zostali oni zatrzymani, 
przy zastosowaniu terrorystycznych 
metod, przez tamtejsze władze.

8 bm. na pokładzie M/S „Batory“ 
przybyło do Gdyni z Dunkierki 942 
delegatów na III Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie.

Młodzież ta — Szkoci, Anglicy, 
Hiszpanie, Hindusi i mieszkańcy 
Afryki, z powodu różnego rodzaju 
prześladowań nie mogła dotychczas 
uzyskać zezwolenia na wyjazd do 
Berlina. Pomimo różnego rodzaju 
szykar i prześladowań, młodzi bo 
jownicy o pokój przybyli na pol
skim statku do Gdyni, aby stąd 
udać się do Berlina i wziąć udział 
w obradach zlotowych.

Wystawy Pokoju w Berlinie
BERLIN (PAP). W pięknych salach 

Państwowej Bibliotek} Naukowej w 
Berlinie otwarta została wystawa pt. 
„Młodzież Polski Ludowej w walce 
o pokój i szczęśliwą przyszłość“.

W gmachu Min. Finansów NRD o-

kóju z różnych krajów j inne oso
bistości.

W imieniu prezydium Światowej 
Rady Pokoju gości powitał przewod
niczący Niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju prof. dr Friedrich.

12 h. m. - wielkie manifestacje
BERLIN (PAP). Z okazji zapowie

dzianej na niedzielę 12 bm. wielkiej 
manifestacji pokojowej w Berlinie, 
berliński komitet Frontu Narodowe
go Niemiec Demokratycznych ogłosił 
odezwę, w której wzywa ludność mia 
sta do jak najserdeczniejszego powi
tania uczestników milionowego po
chodu młodych bojowników o pokój.

12 bm. — stwierdza odezwa — 
chłopcy i dziewczęta z całych Nie
miec wspólnie z miłującą pokój mło 
dzieżą świata będą manifestowali 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
i na rzecz zawarcia traktatu poko
jowego z całymi Niemcami w 1951 
r., na rzecz zawarcia paktu pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwami, za 

wydaniem zakazu broni atomowej, 
jak również za redukcją zbrojeń. 
Młodzież wszystkich narodów zde
cydowana jest obrócić w niwecz 
imperialistyczne plany agresji i u- 
jarzmienia świata, ujmując sprawę 
zachowania pokoju we własne ręce. 
Potężna ta manifestacja unaoczni 
siłę światowego obozu pokoju.

Prowokacyjne naloty USA
na obszar Chin Ludowych

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że od chwili rozpoczęcia 
rokowań w Kaesongu samoloty ame
rykańskie naruszyły 39 razy granice 
powietrzne Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Ogółem od 17 lipca do 3 sierpnia
80 samolotów amerykańskich wtar
gnęło do obszaru powietrzengo Chin 
Bombowce i myśliwce amerykańskie 
przelatywały nie tylko nad położo-

Na str. 2 i 3

Świadkowie potwierdzają 

winę oskarżonych 
członków organizacji dywersyjnej

nymj na granicy koreańskiej powia
tami Antung, Czian i Kuangtien, lecz 
dotarły także na odległość 25 km 
od Mukdenu i 20 km na południe od 
miasta Fuszun.

21 lipca 12 amerykańskich bom
bowców i 8 myśliwców wtargnęło 
do obszaru powietrznego Chin, lecąc 
w kierunku Mukdenu. Lotnictwo 
Chińskiej Armii Ludowej strąciło 
7 myśliwców amerykańskich.

Walki w Korei
PEKIN (PAP). —- W komunikacie 

ogłoszonym 8 sierpnia w Phenianie 
dowodztwo naczelne Koreańskiej Ar
mii Ludowej donosi, że na wszystkich 
odcinkach frontu oddziały Armii Lu
dowej i ochotnicy chińscy odpierają 
pomyślnie ataki nieprzyjaciela.

Artyleria przeciwlotnicza armii lu
dowej j specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych zestrzeliły trzy sa
moloty nieprzyjacielskie.

radość.droga, wspólnaW spoina
Młodzież polska wśród niemieckich 
Pionierów. Foto CAF

Na str. 3
2 nowe rekordy Polski 

na Akademickich Igrzyskach 
w Berlinie

Siewy jesienne na 6.369 tys. ha
Tysiące maszyn-nawozy sztuczne-kredyty dla chłopów
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Sfr. 1 t e i <Wydając informacje szpiegowskie w ręce wrogich wywiadów
zdrajcy i dywersanci godzili w silę obronną Polski
Spychalski ułatwiał robotę spiskowcom
Zeznania świadków przed Najwyższym Sądem Wojskowym

Na sesji popołudniowej siódmego dnia 1 w ósmym dniu rozprawy Tnej organizacji, prowadzącej
przeciwko członkom dywersyjno - sz piegowsklej organizacji w Wojsku 
Polskim, Sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał świadków.

Pierwszy zeznawał świadek Przy-* 
b.yszewski Zbigniew, przebywający w 
areszcie śledczym. Świadek ten ze
znał, że od początku 1948 r. był w wy 
wiadzie organizacji dywersyjno-szpie 
gowskiej w Marynarce Wojennej. Do 
pracy w wywiadzie wciągnął świadka 
Perdzyński, który otrzymywane od 
świadka materiały szpiegowskie prze
kazywał do komórki centralnej orga
nizacji — do Warszawy.

Świadek Bąkowski Henryk, dopro
wadzony z więzienia, zeznał, że znał 
osk. Mossora jeszcze w okresie przed
wojennym, następnie przebywał wraz 
z oskarżonym w tych samych obozach 
jenieckich. Świadek stwierdza, iż w 
czasie pobytu w obozach osk. Mosso
ra łączyły dość bliskie stosunki z 
Niemcami.

„W obozie Prenzlau — mówi świa
dek — Niemcy odwiedzali płk. Mosso
ra w jego kwaterze, nawet jak na 
ówczesne stosunki dość często. Przy
chodzili! urzędnicy Abwehry. Takie 
odwiedziny przyjmował również Mos
sor, będąc w obozie w Neubranden- 
burgu. M. in. odwiedzał wówczas płk. 
Mossora pracownik Abwehry, niejaki 
Wirt. Przy rozmowach tych nie by
łem obecny dlatego, że jak przycho
dził Niemiec, to płk. Mossor prosił 

tnnie, bym wyszedł, tak, że nie mogę 
powiedzieć na jakie tematy rozmowy 
te się toczyły.

Również pamiętam — stwierdza 
świadek — że w r. 1942/43 płk. Mos
sor chodził do dowództwa niemie
ckiego. Mówił mi wówczas, że Niem
cy zwrócili się do niego, by opisał 

(kampanię 1939 r.“.
Prok.: Jaki był stosunek Mossora 

do zwycięstw niemieckich, czy postę
py terytorialne Niemiec cieszyły go, 
czy smuciły?

natchnieni» z »Mein Kampf«
Sw.: „Do zwycięstw Niemiec, jak

np. zajęcie Norwegii czy Krety, osk. 
Mossor odnosił się z podziwem i 
był zadowolony, że Niemcy robią 
szybkie postępy. Cieszyły go póź
niejsze postępy na froncie wschod
nim. Świadectwem tego, że był za* 
dowolony ze zwycięstw Niemców, 
może być fakt, że kiedy ja przy
chodziłem z wiadomościami, że np. 
wojska radzieckie odniosły tu czy 
tam sukces, wówczas płk. Mossor 
złościł się i zabronił mi opowiada
nia takich wiadomości“.
„Płk. Mossor — zeznaje świadek — 

iw czasie pobytu w obozie studiował 
„Mein Kampf“. Pamiętam, że podał 
mj nawet w skrócie rozdział czy ustęp 
tej książki, w którym Hitler mówił o 
rządach parlamentarnych. Zgadzał się 

opinią Hitlera, że rządy parlamen
tarne 6ą złe“.

Prok.: Czy świadek w 1947 r. otrzy 
mywał jakieś polecenia od Mo&sora

»Dyplomaci« zachodni pośredniczyli
Następnie świadek zeznaj e o poby

cie gen’ Tatara w r. 1948 w Warsza
wie. Wówczas odbyło się spotkanie 
gen. Tatara z gen. Kirchmayerem i 
ze świadkiem. „Ja gen. Tatarowi po
dałem to, co wiem o odcinku Rado
sława, gen. Kirchmayer podał to, co 
związane było z odcinkiem wojsko
wym“.

Prok.: Kto z kierownictwa organi
zacji wojskowej dawał dyrektywy, 
aby przygotować waszą organizację 
do przewrotu?

oddałem

dopro- 
świadek

“w związku z waszym pobytem w obo
zie w Grossborn?

Św.: „Dostałem wówczas polecenie 
od Mossora, by pojechać do obozu 
Grossborn i wykopać stamtąd wiadro, 
w którym według słów Mossora za
kopane były jakieś dokumenty. Do
kumenty te przywiozłem i 
Mossorowi“.

Następnie zeznania składa 
wadzony z aresztu śledczego 
Pluta-Czachowaki.

Świadek stwierdza, iż wiadome 
mu jest, że w skład kierownictwa 
dywersyjno - wywiadowczej organi
zacji wojskowej wchodzili: Tatar, 
Kirchmayer, Herman, Mossor, Ku- 
ropieska i zdaje się Roman.
Prok.: Kto świadkowi mówił o u- 

dziale Mossora w kierownictwie orga
nizacji?

św.: „O udziale gen. Mossora sły
szałem jeszcze w 1946 r. od kilku o- 
sób. Mówiono mi m.in., że Mossor 
przyprowadził grupę oficerów z Wol
denbergu czy Grossborn i grupa ta 
prowadzi konspirację.“

Następnie świadek potwierdza ujaw 
nione w toku przewodu sądowego 
fakty, dotyczące kierowniczej roli osk. 
Tatara.

Jak zeznaj® świadek, w listopadzie 
1946 r. Tatar przysłał do Radosława 
swego emisariusza mjr. Wacka, który 
m.in. przyniósł dla niego instrukcje, 
dotyczące prowadzenia wywiadu. Wa
cek przywiózł również polecenie, 
żeby zorganizować drogę przerzutów 
trasą morską. Radosław udzielił mu 
pomocy.

Prok.: Co za polecenia w zakresie 
dróg kontaktowych przywiózł Wacek?

św.: „Przywiózł on polecenie gen. 
Tatara, że w razie trudności w na
wiązaniu łączności z zagranicą, nale
ży nawiązać kontakty z ambasadami 
angielską, amerykańską i francuską“.

Prok.: Czy Wacek przywiózł od Ta
tara jakieś dyspozycje, dotyczące 
współdziałania grupy konspiracyjnej 
Radosława z organizacją wojskową?

Św.: „Tak jest, polecił nawiązać i 
utrzymać współpracę“.

Prok.: Kto był kierownikiem naj
bardziej wysuniętym w kierownic
twie organizacji wojskowej?

Sw.: „Gen. Kirchmayer.“
Następnie świadek omawia współ

pracę w zakresie wywiadu pomiędzy 
organizacją Radosława a organizacją 
wojskową, kierowaną przez Kirchma
yera.

„Materiały z odcinka społeczno-po
litycznego, które zbierał Radosław, po 
dawane były do wiadomości gen. 
Kirchmayera w formie odpisów ra
portów, które szły do Londynu. Po
nadto co pewien czas Radosław spo
tykał się z przedstawicielem gen. 
Kirchmayera i ustnie wymieniali swo 
je poglądy“.

Sw.: „Gen. Kirchmayer Radosła
wowi za pośrednictwem gen. Herma
na“.

„Z tego, co mówił mi Kirchma
yer — zeznaje świadek — zarzą
dzenia te miały dotyczyć przygoto
wań do sabotażu i dywersji“.
Odpowiadając na pytanie prokura

tora, jakie funkcje pełnili w organi
zacji osk. Herman i osk. Roman, 
świadek odpowiada, iż gen. Herman 
„pełnił funkcję zastępcy gen. Kirch
mayera i tzw. kierownika akcji czyn-

pytanie osk. Mossora, kto je- 
mówił świadkowi o przynależ- 
Mossora do organizacji, świa- 
stwierdza, iż gen. Kirchmayer

■wy-; 
wiad, propagandę, sabotaż i dywer
sję. Mjr. Roman był, jak oceniam, 
oficerem dyspozycyjnym gen. Kirch
mayera“.

Prok.: Co świadkowi wiadome jest 
o spotkaniach z przedstawicielami at- 
tachatów?

Św.: „W związku z poleceniami, 
które przywiózł od Tatara mjr. Wa’ 
cek, a które mówiły m.in. o tym. 
by skorzystać z pomocy ambasad 
angielskiej, amerykańskiej i fran
cuskiej przy organizowaniu tras i 
nawiązaniu z tymi ambasadami 
współpracy na odcinku wywiadow
czym. odbyło się spotkanie z przed
stawicielami wszystkich trzech am
basad. Do tych ambasad kierowane 
były następnie materiały wywia
dowcze. Z ambasadą angielską bez
pośredni kontakt miał osk. Roman“. 
Na

szcze 
noścl 
dek 
wymieniał mu nazwisko osk. Mosso
ra jako członka organizacji.

Kolejne zeznania złożył świadek 
Głowacki, doprowadzony do sądu z 
aresztu śledczego.

Jak zeznał on, do organizacji kon
spiracyjnej został zwerbowany we 
wrześniu 1947 r. przez Romana i od 
niego otrzymywał instrukcje zbiera
nia materiałów wywiadowczych.

Po przesłuchaniu świadka Głowac
kiego, przewodniczący zarządził prze
rwę do 8 bm.

40 tys. dolarów dla Mikołajczyka
Na wstępie ósmego dnia rozprawy 

— 8 b.m. zeznawał doprowadzony z 
więzienia świadek Witold Kulerski. 
Świadek otrzymał w Londynie od 
osk. Tatara 40.000 dolarów dla dorę
czenia ich Mikołajczykowi. Pieniądze 
te pokwitował kryptonimem „Alfa“.

Dolary te przeznaczone były na 
cele PSL, a w szczególności na ak-’ 
cję przedwyborczą. Pieniądze te 
miały być przekazane przy pomocy 
władz brytyjskich.
W związku z tym świadek udał się 

w Londynie do brytyjskiego MSZ do 
Kankeya, któremu podlegały sprawy 
związane z Polską. Hankey‘owi świa
dek przekazał następnie 4 puszki kon 
serwowe, otrzymane od osik. Tatara, 
a zawierające łącznie 40.000 dolarów. 
„Nie przypominam sobie — mówi 
świadek — czy adresowałem te pusz
ki na swoje nazwisko, czy też na na
zwisko Mikołajczyka“. Po przybyciu 
do Warszawy świadek podjął paczkę 
z tymi puszkami z ambasady brytyj
skiej i oddał je osobiście Mikołajczy
kowi.

»Spec« od lotnictwa
Doprowadzony z aresztu świadek 

Józef Jungraf zaangażowany został 
do pracy wywiadowczej w Polsce je
szcze podczas swego pobytu na tere
nie W. Brytanii. Kuropieska sformu
łował wobec świadka cele organizacji 
konspiracyjnej, polecając mu pracę 
na rzecz wywiadu. Poinformował go, 
że w kraju otrzyma stanowisko wy
kładowcy w Akademii Sztabu Gene
ralnego.

W ramach organizacji dywersyjno- 
szpiegowskiej świadkowi zlecono o- 
panowanie fachowej lotniczej prasy 
wojskowej, a to celem — jak zezna- 
je — ogłaszania na jej łamach arty
kułów propagujących taktykę i tech
nikę lotnictwa anglosaskiego. Obok 
.tego, polecano świadkowi zbieranie 

scowości Podkowa Leśna koło War- 
T sza wy.

Przybył na nie podpułkownik wne 
rykańsld, który — jak powiedział 
wówczas świadkowi Kirchmayer — 
zajmował się wywiadem wojskowo- 
gospodarczym. Amerykanin ów żą
dał od Kirchmayera informacji na 
temat Ziem Odzyskanych. Przybył 
on również na trzecie spotkanie z 
Kirchmayerem, polecając mu wów
czas rozpracowanie ważnych zaga
dnień wojskowych na Ziemiach Od
zyskanych.
Na następne spotkanie, które odby

ło się w mieszkaniu kupca Kirch
mayera, przybył pewien pułkownik 
amerykański, który zażądał od osk. 
Kirchmayera danych o przemyśle poi 
skim. Innym razem ten sam pułkow
nik zamówił u osk. Kirchmayera in- 

' informacji wywiadowczych o lotnic
twie polskim.

W Edynburgu świadek «kierowany 
został do niejakiego mjr. Stevensa, 
który był przedstawicielem wywia
dowczej służby brytyjskiej. Mjr. Ste
vens zaproponował mu wtedy współ
pracę z wywiadem brytyjskim w Pol 
sce, ustalając zarazem warunki i 

■“szczegóły tej współpracy. Stevens po
wiedział również, że przedmiotem pro 
wadzonego przezeń wywiadu będzie 
lotnictwo, a także powiedział, że w 
Warszawie zgłosi się do niego agent 
brytyjskiego wywiadu.

Świadek zeznał następnie, jak po 
przyjeździe do Polski na łamach 
„Wojskowego Przeglądu Lotniczego“ 
realizował zadania postawione przez 
wywiad. W styczniu 1947 r. zgłosiła 

’ się do jego prywatnego mieszkania 
Amerykanka Parker, agentka mjr. 
Stevensa. Kontaktowała się ona 6-tale 
ze świadkiem, aż do stycznia 1948, 
kiedy funkcje jej przejął inny agent 
brytyjskiego wywiadu — Jack Bliss.

Z osk. Kirchmayerem świadek ze
tknął się za pośrednictwem osk. Ju
reckiego w 1947 r. w przeddzień swe
go wyjazdu do Londynu, dokąd uda
wał się celem przywiezienia do kraju 
zwłok gen. Żeligowskiego. Osk. Kirch 
mayer odwiedził wtedy świadka w 
jego prywatnym mieszkaniu i wrę
czył mu zaklejony pakiet, oświadcza
jąc, iż są to jakieś bardzo ważne do
kumenty AK, które nie mogą pozo
stać w kraju i które trzeba prze
wieźć do Londynu do rąk gen. Ko
pańskiego. Świadek podjął się wyko
nania tego zadania.

We wrześniu tegoż roku, 
został podporządkowany 
nie osk. Kirchmayerowi 
nielegalnej organizacji 
Sztabu Generalnego.

Świadek pełnił funkcję tłumacza 
podczas spotkań osk. Kirchmayera z 
przedstawicielami ambasady amery
kańskiej w Warszawie, a także tłu
maczył na język angielski otrzymywa
ne od Kirchmayera informacje wy
wiadowcze, które świadek — na py
tanie prokuratora — dokładnie pre
cyzuje.

Jako tłumacz świadek Jungraf u- 
czestniczył w sześciu spotkaniach z 
przedstawicielami ambasady amery
kańskiej w Warszawie. Pierwsze z 
nich odbyło się na terenie prywat
nym w mieszkaniu kupca nazwiskiem 
Kirchmayer (przyrodni brat oskarżo
nego o tym samym nazwisku) w War 
szawie. Na spotkanie to przybył przed 
stawiciel amerykańskiego attachatu 
wojskowego, który — według wraże
nia odniesionego przez świadka — 
znany był już uprzednio osk. Kirch
mayerowi. Poinformował on oskarżo
nego o sposobach kontaktowania się 
z attachatem wojskowym St. Zjedno
czonych w Warszawie. Łącznik oskar 
żonego Kirchmayera miał mianowi
cie spotykać się z łącznikiem atU— upływie, jak pamiętam, około tygod- 
chatu — jak to określa świadek — 
„dyżurującym“ codziennie między 
godz. 21 a 22 w samochodzie pod mie 
szkaniem prywatnym jednego z człon 
ków ambasady St. Zjednoczonych. Wy 
miana materiałów między obu łącz
nikami następowała w ten sposób, iż 
łącznik osk. Kirchmayera wrzucał ko
perty do otwartego okna samochodu, 
odbierając zarazem materiały od at
tachatu.

Amerykanów interesuje wszystko
Następne spotkanie osk. Kirchma

yera z przedstawicielem attachatu 
amerykańskiego odbyło się w miej-

Zeznania świadka Mariana Spychalskiego
•

Przed Sądem ßtaje świadek Spy-Ynowi, że jest przyjęty do wojska, oni 
chalski Marian przebywający w are
szcie śledczym.

Prok.: Kogo świadek zna spośród 
oskarżonych?

§w.: Znam Tatara, Hermana, Mos
sora, Kirchmayera.

Prok.: Kiedy i za czyim pośrednic
twem zgło-sił się do świadka Pr. Her
man?

Św.: Franciszek Herman zgłosił się 
do mnie za pośrednictwem Kuropies- 
ki, jak pamiętam w lipcu 1945 r., z 
prośbą o przyjęcie do Odrodzonego 
Wojska.

Prok.: Czy Kuropieska w rozmowie 
ze świadkiem wysunął konkretne pro 
pozycje przyjęcia Hermana do woj
ska?

Sw.: Kuropieska zwrócił się do mnie 
z konkretną propozycją i prośbą o 
przyjęcie Hermana do wojska.

Prok.: Czy w czasie pierwszej roz
mowy prowadzonej przez świadka z 
Hermanem w 1945 r. mówił Herman 
świadkowi, że w okresie okupacji był 
on kierowniczym pracownikiem II od 
działu komendy głównej AK?

Św.: Mówił mi to.
Prok.: Jaką odpowiedź świadek dał 

Hermanowi na jego prośbę o przyję
cie do wojska?

Św.: Odpowiedziałem Hermanowi, 
że dam mu odpowiedź po kilku 
dniach, gdyż chciałem się w sprawie 
przyjęcia Hermana do wojska zapy
tać „Gomułki.

Prok.: Czy świadek mówił Gomuł
ce, że Herman w okresie okupacji był 
szefem wywiadu II oddziału komendy 
głównej AK?

Św.: Mówiłem Gomułce, że był sze 
fern wywiadu wojskowego II oddziału 
komendy głównej AK j powtórzyłem 
to, co mj mówił Herman.

Prok.: Czy Gomułka wyraził zgodę 
na przyjęcie Hermana do wojska?

Św.: Gomułka wyraził na tó zgodę.
Prok.: Kiedy zgłosił się do świadka 

Herman po konkretną odpowiedź w 
sprawie przyjęcia go do wojska?

Św.: Herman zgłosił się do mnie po

świadek 
konspiracyj
na odcinku 

Akademii

nia od pierwszej rozmowy.
Prok.: Co wówczas świadek powie

dział Hermanowi?
Św.: Powiedziałem Hermanowi, że 

zostaje przyjęty do wojska.
Prok.: Co świadek polecił napisać 

Hermanowi?
§w.: Powiedziałem, żeby napisał do 

kładny życiorys, przebieg służby.
Prok.: M. in. o pracy w komendzie 

głównej AK?
Św.: Tak jest, w komendzie głów

nej AK.
Prok.: A kogo świadek przyjął .do 

wojska z rekomendacji Hermana?
Św.: Kiedy powiedziałem Herma- 

formacje na temat obrony przeciwlot-* 
niczej w Polsce. Na ostatnim spotka
niu, które odbyło się w marcu ub. rłti 
również ten sam pułkownik amerykań 
ski zażądał od Kirchmayera informa
cji o ważnych obiektach gospodarz 
czych.

Św. Jungraf zeznał dalej, że w ma
ju 1950 r. spotkał się na dworcu ko
lejki dojazdowej w miejscowości Mi
lanówek pod Warszawą z podpułkow
nikiem amerykańskim, którego wi
dział już poprzednio dwukrotnie, 
czestnicząc jako tłumacz w jego spot-« 
kaniach z osk. Kirchmayerem. Świa
dek powiadomił Amerykanina o are
sztowaniu Kirchmayera, a otrzymał 
od niego instrukcję skontaktowania 
się z osk. Jureckim dla prowadzenia 
z nim dalszej pracy wywiadowczej. 
Kiedy i Jurecki został aresztowany 
przez Władze Bezpieczeństwa, świa-« 
dek kontynuował działalność szpie-» 
gowską.

prosił mnie o przyjęcie do wojska je
go podkomendnych z II oddziału AK 
— Zielińskiego, Jurkowskiego i Tara
siewicza, mówiąc, że czuje się jeszcze 
w pewnym sensie odpowiedzialnym za 
nich.

Prok.: Czy przed przyjęciem do 
wojska Zielińskiego, Jurkowskiego 
i Tarasiewicza świadek przeprowa-, 
dzał z nimi rozmowy?

Św.: Przeprowadziłem z nimi za-* 
poznawcze rozmowy. '

Prok.: Kto był obecny przy tych 
rozmowach?

Św.: Przy tych rozmowach był o-» 
becny Herman. ( ;

Prok.: Czy Zieliński mówił świad
kowi o sobie, że w okresie okupacji 
był zastępcą Hermana w Komendzie 
Głównej AK, a po wojnie szefem II 
oddziału?

Św.: Mówił, że był zastępcą Her
mana w Komendzie Głównej AK I 
mówił mi ,że po ^Zwoleniu nie bra?^ 
udziału w żadnej nielegalnej i wro
giej robocie przeciwko Polsce Ludo
wej.

Prok.: Czy Herman potwierdzał tot. 
Św.: Potwierdzał.
Prok.: Osk. Herman, co oskarzony( 

mówił Spychalskiemu o Zielińskim? ‘
Osk. Herman: Napisałem to w sprał 

.»vypzdaniu i sprawozdanie.? to w mojej 
obecności generał czytał od początku 
do zkońca.

Prok.: Czy osk. mówdł Spychalskie
mu, że Zieliński był szefem wywiadu 
u Okulickiego?

Osk. Herman: Tego zdaje się nia 
mówiłem, w każdym razie stwier
dzam, że Zieliński tó w swoim spra-i 
wozdaniu napisał.

Prok.: Czy mówił oskarżony Spy
chalskiemu, że Zieliński był izefent 
II oddziału u Rzepeckiego?

Osk. Herman: Pamiętam na pewno, 
że to Zieliński napisał w swoim spr«’ 
wozdaniu, bo czytałem to sprawo-ł 
zdanie.

Prok.: (do świadka) Czy 
wydał Hermanowi, Zielińskiemu, Jutf 
kowskiemu i Tarasiewiczowi zaświad
czenia z ważnością od 24 sierpnia 
1945 r. i 1 listopada 1945 r. «twier
dza jące, że są oni zmobilizowani 1 
pozos-tają d,o Waszej dyspozycji? i

Św.: Wydałem takie zaświadczenia^
Prok.: Czy wszyscy oficer owie*

przyjmowani przez świadka do woj
ska otrzymywali zaświadczenia, że 
zmobilizowani i pozostają do Waszej 
dyspozycji?

Św.: Nie pamiętam, czy wydawa-* 
łem takie zaświadczenia.

Prok.: Czy Herman doręczył świad 
kowi napisany przez siebie życiorys 4

(Dalszv ciąą na str. 3)

Na pożywce
W ostatnim dniu przewodu sądo-* 

wego przeciw dywersyjno-szpiegow
skiej grupie działającej na terenie 
Wojska Polskiego — gdy zeznający 
świadkowie ujawniali anglo-amery- 
kańską podszewkę działalności oskar 
żonych — w dziennikach polskich o- 
bok nagłówków z tego procesu sku
piającego uwagę opinii publicznej, 
znalazły $ię również wiadomości o o_ 
rędziu Kongresu USA i prezydenta 
Trumana do Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR j jej Przewodniczącego. 
Znalazło eię orędzie Przewodniczące
go Prezydium Mikołaja Szwem ika 
wystosowane w odpowiedzi do prezy
denta Trumana.

„...słowne wezwanie do współdziała 
nia na rzecz poprawy stosunków 
między ZSRR a USA na rzecz utrwa
lenia pokoju międzynarodowego — 
czytamy w rezolucji Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR — może dać 
pozytywne wyniki jedynie w tym wry 
padku. jeśli nie będą od niego odbie
gały czyny rządu USA, polityka i po 
stępowanie Rządu St. Zjednoczo
nych“.

Przebieg procesu toczącego się 
przed Najwyższym Sądem Wojsko
wym w Warszawie przeciw Agentu
rze wojny jest jeszcze jednym żelaz
nym argumentem tej oceny, pod któ
rą podpisać się mogą wszyscy ludzie 
miłujący pokój i rozumiejący ten pro 
sty fakt, że budować pokój i utrwa-

nacjonalizmu
“lać go trzeba nie tylko słowem, — fi
le i czynem.

W jednym z pierwszych dni prze
wodu sądowego przeciwko kierowni
ctwu dywersyjno - szpiegowskiego o. 
środka konspiracyjnego w Wojsku 
Polskim — osk. Nowicki składając 
swe zeznania ujawnił m. in. właściwą 
przyczynę przeniesienia osk. Tatara z 
Londynu do Szkocji. W myśl planu 
opracowanego przy współudziale Mi
kołajczyka — planu zmierzającego do 
opanowania Wojska Polskiego, Tatar 
wyjechał do Szkocji by wytypować 
tam oficerów, speców wojskowych, 
którzy oficjalnie zgłosić mieli chęć 
repatriacji, by po powrocie do kraju 
rozpocząć zleconą im dywersję i szpie 
gostwo. Konspiracyjne kontakty w 
kra-ju i polityka ówczesnego wicemdn. 
Obrony 'Narodowej — Spychalskiego 
ułatwić im miały objęcie właściwych 
stanowisk.

W ósmym dniu przewodu sądowe
go wśród świadków składających ze 
znania znaleźli się i oni — wytypo
wani przez Tatara. Utnika i No
wickiego — specjaliści wojskowi, skie 
rowani do kraju jaiko „przesyłka po
lecona“.

Suche rzeczowe zeznania tych agen 
tów i emisariuszy, podwładnych os
karżonym wtyczek szpiegowskich, w 
całej pełni ujawniły sens dywersyj
nej roboty, obnażając jej ostrze skie
rowane w serce Polski — w siły o- 
bronne kraju

* Sw. Jungraf był właśnie jednym z 
tych oficerów, specjalistą od lotnic
twa. Był jednym z tych, którymi Ta
tar „zasilił“ kadry Odrodzonego Woj
ska. Z brutalną szczerością, bez osło
nek opowiada dziś przed sądem szcze 
goły swego * zwerbowania do Intelli
gence Service, poprzedzonego rozmo
wą z brytyjskim majorem Stevensem
— rozmową w trakcie której ustało 
no warunki „pracy i płacy“.

Po powrocie do Polski — św. Jun
graf -nawiązał kontakt z p. Parker, 
lektorką języka angielskiego na WSH
— Amerykanką na służbie wywiadu 
angielskiego i z osk. Kiirchmayerem, 
obywatelem polskim na służbie an
gielskiego i amerykańskiego wywia
du. Znajomość języka angielskiego i 
stopień wtajemniczenia kwalifikowa
ły go do roli tłumacza. Obok więc 
normalnych zadań wywiadowczych z 
zakresu lotniczego, wykonywał na za 
mówienia Kirchmayera tłumaczenia 
pilnych raportów szpiegowskich dla 
ambasady amerykańskiej i pośredni
czył w rozmowach prowadzonych 
przez Kirchmayera z przedstawiciela
mi amerykańskiego e-ttachatu wojsko
wego w Warszawie.

Zagospodarowanie Ziem Odzyska
nych — stan tamtejszej ludności i 
nastroje — dyslokacja wojsk — poli 
gony, magazyny, garnizony na Zie
miach Zachodnich — rozmieszczenie 
i plany inwestycyjne przemysłu cięż 
kiego — system czynnej i biernej o- 
brony przeciwlotniczej w Polsce — 
lotniska — wyposażenie, sprzęt lot
niczy, taktyka walki — Nowa Huta 

i— itd. itd. oto były zadania stawiane 
na tych spotkaniach przedstawicielom 
konspiracji wojskowej przez „dyplo- 

! matów“ amerykańskich. Zad?51a te 

starali się wykonać renegaci dostar 
czając elaboratów informacyjnych — 
jak fachowo nazywa to świadek.

Ludzie mieniący się Polakami i o- 
ficerami polskimi oddawali w obce 
ręce plany naszej obrony przeciwlot
niczej — wskazując jak lecieć powin
ny wrogie eskadry, by najskuteczniej 
zabijać polskie- kobiety i dzieci, jak 
najcelniej razić miasta i wsie pol
skie.

Z zeznań św. Jungrafa 1 z zeznań 
pozostałych świadków wyjrzeli nie 
tylko oskarżeni zasiadający w tym 
procesie na ławie sądowej. Wyjrzał 
nie tylko bezpośredni przełożony wy
wiad brytyjski; — ale wyjrzało rów
nież oblicze głównego inspiratora — 
wywiadu amerykańskiego. To przed
stawiciele ambasady amerykańskiej 
stawiali zadania anglosas-kim szpie
gom w polskich mundurach. To do 
nich szły ko-perty z materiałami wy
wiadowczymi wręczane przedstawicie 
łowi ambasady dyżurującemu stale w 
godzinach 21 — 22 w samochodzie 
przy pewnej ciemnej uliczce. Ten kto 
płacił — ten żądał.

Drugi podrzutek Tatara and Co. 
świadek Skibiński, specjalista od 
bronj, pancernej, zeznaniami swymi 
udowodnił, że Kirchmayera i jego mo
codawców nasze dywizje czołgowe in
teresowały w tej samej mierze jak si
ły powietrzne i przemysł. Rozpraco
wanie Wojska Polskiego — j-ak tó ze
znali świadkowie — stanowić miało 
klucz do rozpracowania Armii Ra
dzieckiej, z której doświadczeń czer
piemy budując własną siłę obronną.

.W ósmym dniu procesu przed pul

pitem świadków stanął m. in. b. wi
ceminister Obrony Narodowej — Ma
rian Spychalski. Jego to decyzją 
większość oskarżonych w tym proce
sie przyjęta była do Wojska Polskie
go, mimo, że ich dwój karski rodowód 
i działalność okupacyjna znane były 
świadkowi. Jego to decyzją otrzymy
wali awanse, na jego wniosek otrzy
mywali wysokie odznaczenia, na jego 
decyzję kierowani byli na poważne 
stanowiska.

Przyjmując oskarżonych do wojska 
— świadek Spychalski, jak zeznaje, 
porozumiewał się i konsultował w 
tych sprawach z ówczesnym wice
premierem Gomułką.

Na pytanie prokuratora czy świa
dek otrzymywał w tym czasie wy
tyczne od kierownictwa PPR do 
pracy w wojsku — odpowiada krót
kim „tak jest“. Zamiast jednak rea
lizować wskazania partii zalecające 
czujność w obsadzaniu ważnych sta
nowisk wojskowych sanacyjnymi o- 
ficerami — Spychalski realizował 
własną politykę — politykę grupy 
prawicowo - nacjonalistycznego od
chylenia. Ta polityka właśnie stwo
rzyła klimat dogodny dla spisku — 
ta polityka właśnie umożliwiła obcej 
agenturze uchwycenie pozycji przy
czółkowych w aparacie Wojska Pol
skiego.

I tak — prawicowo-nacjonalistycz- 
ne odchylenie stało się bazą wypa
dową dywersji przeciwko władzy lu-
dowej w Polsce. Po opanowaniu na
szego kraju — na tej bazie siły im
perializmu rozszerzyłyby swój front

i tak jak to ma miejsce w Jugosławii 
stworzyłyby nowy przyczółek agresji 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Narodowi naszemu przypadłaby w, 
tej akcji rola armatniego mięsa, A 
krajowi — rola lotniskowca i poligQ 
nu. i

. Tak więc polityka odchylenia! 
prawicowo - nacjonalistycznego sta
nowiła potencjalną i rzeczywistą 
groźbę dla naszej niepodległości i 
dla pokoju.

Rozgromienie odchylenia prawico-» 
wo . nacjonalistycznego, wzmożenia 
czujności rewolucyjnej — umożliwi
ło wykrycie spisku karmionego tym 
odchyleniem. Cios w polityczną ba
zę gomułkowszczyzny i spychalszczy. 
zny — był równocześnie ciosem w za 
kotwiczoną na nich obcą agenturę 
spiskową, był ciosem w nadzieje sil 
agresji i imperializmu. j

Mechanizm tych sił — mechanizm! 
inspiracji i szpiegostwa, dywersji i 
spisku — odsłonił w całej pełni tok 
procesu. (

Spoza pleców oskarżonych i spo
za pleców tych, którzy polityką swo
ją umożliwiali im działalność — wyj 
rżało raz jeszcze widmo tej siły zło
wrogiej, przeciwko której na całym 
święcie mobilizuje się dziś front 
„milionów prostych ludzi ujmujących 
sprawę pokoju w swoje ręce, by bro 
nić jej do końca“. t

Wysunięta linia tego frontu prze^ 
biega dziś £>rzez salę sądową. f

Jerzy Bo*

Z sali sądowej



Za wiedzą i zgodą przywódców grupy nacjonalistycznej
kierownicy organizacji dywersyjnej przeniknęli do Wojska Polskiego

Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 
‘wyszczególnieniem swojej działalno
ści w czasie okupacji?

Sw.: Dostarczył.
Prok.: Osk. Herman, co oskarżony 

pisał w dostarczonym Spychalskiemu 
życiorysie odnośnie swojej działalno
ści okupacyjnej? Czy oskarżony po
dawał przebieg swojej pracy w II od
dziale sztabu?

Osk. Herman: Tak jest. Mój życio
rys pozostały mieścił się na jednej 
stronie, a cały elaborat ma 30 stron, 
a więc 29 stron dotyczyło spraw o- 
kupacyjnych.

Prok.: Czy oskarżony przedstawił 
©woją pracę w biurze studiów II od
działu komendy głównej AK?

Osk. Herman: Tak jest. Przedsta
wiłem dokładnie.

Prok.: A kto 
O odznaczenie 
Grunwaldu?

Sw.: Ja. 
iF Prok.: Kiedy

Sw.: To było 
bo na początku

Prok.: Osk. Herman, kiedy oskar
żony był dowódcą okręgu Kielce?

Osk. Herman: Nigdy nie byłem.
Prok.: Jestem w posiadaniu foto

kopii wniosku z dnia 30 sierpnia 1945 
r., podpisanego z polecenia gen. Spy
chalskiego, gdzie podane jest, iż Her
man Franciszek, ppłk, dyplom, zostaje 
przedstawiony do odznaczenia Krzy
żem Grunwaldu III klasy za udział 
w wojnie z Niemcami w obronie Oj
czyzny i organizacji konspiracyjnej 
AK w okresie niemiecfkdej okupacji 
jako dowódca okręgu Kielce. Oskar
żony twierdzi, że nigdy nie był do
wódcą okręgu Kielce.

Osk. Herman: Nigdy nie byłem.
Prok.: Czy inicjatorem rozmów z 

Rzepeckim był Herman?
Sw.: Tak.

I Prok,: Czy świądek od razu wyra-

wystąpił z wnioskiem 
Hermana Krzyżem

to było?
w końcu sierpnia, al- 
września 1945 r.

ził swą zgodę przed Hermanem na 
podjęcie rozmów z Rzepeckim?

Św.: Nie wyraziłem od razu zgody, 
gdyż w tej sprawie nie mogłem da
wać odpowiedzi. W związku z tym 
zgłosiłem się z zapytaniem do Go
mułki, jakie jest jego stanowisko i 
czy ta propozycja, którą złożył Her
man ,może być przyjęta.

Prok.: Co Herman miał przekazać 
Rzepeckiemu i w czyim imieniu?

§w.: Gdy Gomułka wyraził zgodę 
na podjęcie próby dotarcia do dele
gata sił zbrojnych ,powiedziałem Her 
manowi, że gdy mu się uda dotrzeć 
i ustalić z delegatem termin i miejsce 
spotkania, to delegat będzie miał gwa 
rantowaną nietykalność. Mówiłem 
mu, że na rozmowę przybędzie po
ważny przedstawiciel rządu, nie wy
kluczałem przy tym możliwości, iż ja 
mogę być tym przedstawicielem.

Pertraktacje z Rzepeckim
Prok.: Jak Herman relacjonował 

świadkowi spotkanie swoje z Rze
peckim?

Sw.: Herman przedstawił mi spot
kanie swoje z delegatem w ten spo
sób: odbyło się ono poza miastem no
cą i nie bardzo mógł rozpoznać, z kim 
rozmawiał. Delegat dał odpowiedź, że 
nie przyjdzie na rozmowy i zerwał 
kontakt. Herman powiedział mi rów
nież, że otrzymał od delegata doku
ment, ale nie wiedział, co to za do
kument. Dokument ten wręczył mi, 
kiedy zdawał mi sprawozdanie ze 
swojego spotkania z delegatem.

Prok.: A co ten dokument zawie
rał?

Św.: Dokument ten nie wymienia
jąc adresata, zawierał platformę po
glądów delegata na sprawy wojsko
we i sprawy ogólno-polityczne w kra 
ju.

Prok.: Co świadek mówił o spotka
niu Hermana z Rzepeckim Gomułce?

Akademickie Igrzyska w Berlinie

Rekord w sztafecie
Gremlowski 400 do w. — 4:54.3

Krzyżanowski nie wszedł do finału.
W koszykówce kobiet Polska prze 

grała
We 

ciągu 
linie, 
Stec. Obaj 
niuk uległ 
bej walce 
bo tar i u.

Onegdaj _ 
łowe. W muszej Kukier z>wyciężył 
Wagnera (Węgry), a Bułakow (ZSRR) 
pokonał Rumuna Ripkę. W lekkopół 
średniej Budai (Węgry) nieznacznie 
wygrał z Kempą. Miednow (ZSRR) 
wypunktował Dederkopfa (NRD). W 
lekkośredniej Polak Musiał, który 
poprzedniego dnia pokonał Franza 
(NRD), spotkał się z mistrzem olim
pijskim Pappem (Węgry). W pierw
szym starciu Polak był równorzęd
nym przeciwnikiem. W następnej 
rundzie Papp silnymi ciosami osła
bia Musiała, a w trzeciej posyła go 
do 8 na deski i wygrywa zdecydo
wanie. W półciężkiej Grzelak prze
grał z Jegorowem (ZSRR).

W zawodach pływackich większość Po
laków zakwalifikowała się do finałów. 
Gremlowski w przedbiegu na 409 dow. 
pobił rekord Polski, uzyskując czas 4:54.3. 
Na 100 dow. Tołkaczewski był w przed- 
biegu trzeci z czasem 1:02.4, a Ciężki 
czwarty — 1:02.6. Na 100 klas. Petruse- 
wicz był trzeci z wynikiem 1:18.3. Bo
niecki na 100 grzb. zajął trzecie miejsce 
1:14.0 a Wesołowski piąte 1:16.3. W dru
gim przedbiegu Jaśkiewicz 
wynikiem 1:15,1.

Na 400 dow. Stelmaszyk 
miejsce — Również
wna na 100 kla‘ś. była trzecia z czasęm 
1:32.4. To samo miejsce zajęła w drugim 
przedbiegu Mrozówna z czasem 1:29.3. Na 
100 dow. Bemówna była czwarta z wy
nikiem 1:19.1.

W meczu piłkarskim CSR pokonała 
Franęję 13:1.

No-wy rekord Polski w sztafecie 
4x100 m był największym sukcesem 
Polaków wczorajszego dnia na Igrzy
skach Akademickich w Berlinie. Po
lacy w składzie: Stawczyk, Lipski, 
Buhl, Kiszka osiągnęli czas 41.7 1 za
jęli w finale drugie miejsce za ZSRR 
— 41.4, a przed CSR — 41.9. W szta
fecie 4 x 100 m kobiet Polki 
czwartę miejsce czasem 49.3. 
żyła sztafeta ZSRR — 48.3.

W rzucie oszczepem kobiet
kówna zajęła również 4 miejsce, u- 
zyskując dobry wynik 40.09. Zwy
ciężyła Nabukowa (ZSRR) — 49.14. 
400 m wygrał Adamik (Węgry) w 
49.1. W biegu na 800 m odbyły się 
trzy przedbiegi. Wszyscy Polacy za
kwalifikowali się do finału uzysku
jąc czasy: Korban — 1:55.0, Statkie- 

*£cz — 1:56.3 i Potrzebowski —

zajęły 
Zwycię

Koni-

>6.4.
W tenisie Ryczkówna przegrała z 

Hollbauer (NRD) 2:6, 2:6, a Licis z 
Vadem (Węgry) również 2:6, 2:6. W 
koszykówce męskiej Polska, po za
ciętej grze pokonała Koreę 42:41 
(14:21).

8 bm. odbyły się dalsze konkuren
cje lekkoatletyczne. Kiszka w bie
gu na 100 m zajął trzecie miejsce, 
uzyskując czas 10.7. Pierwszym był 
Suchariew (ZSRR) 10.6, drugi Sana- 
dze (ZSRR) — 10.7. Kuźmicka w fina 
le biegu na 100 m zajęła 4 miejsce z 
czasem 12.3. Bieg wygrała Preibisch 
(NRD) — 12.0 (ak. rek. świata), przed 
Mąlszyną (ZSRR) 12.2. Skok w dal 
■wygrała Czudina (ZSRR) 
Gburkówna i Duńska nie 
kowały się do finału. W 
kulą Fiedorów ustanowił
kord akademicki wynikiem

5.86. Polki 
zakwalifi- 
pchnięciu 

nowy re- 
16.09.

Jerzy Putrament

z Bułgarią 32:45 (9:14).
wtorek wieczorem, w dalszym 
turnieju bokserskiego w Ber- 
walczyli Polacy Stefaniuk i 

ponieśli porażki. Stefa- 
Węgrowi, a Stec po sła- 
przegrał z Rumunem Ci-

rozegrano walki półfina-

był trzeci z

zajął trzecie 
Prouiewiczó-

94)

Armia Łódź w odwrocie na 
niemożliwe! Kwatera

Zakrzewski obruszył się: gadajcie! Długo dał się prosić kapitan, 
nim półsłówkami z niego wyduszono — Częstochowa stracona, czołgi 
niemiecKie przerwały się na Radomsko. 
Widawkę. Zakrzewski zaczął pomstować: 
główna mówi o sukcesie pod Częstochową, o zniszczeniu...

Kapitan znów się uśmiechnął, jeszcze bardziej obelżywie i umilkł. 
Na rozpytywania Friedeberga o grupie Lubusz nie umiał nic powie
dzieć. Potwierdził, że dowództwo armii Prusy winno być w Kielcach. 
Do wódca się wścieka na opóźnione dywizje.

Zakrzewski spuścił z tonu. Wypili parę głębszych. Bałajowi zaru
mienił się potężny nochal, nagle zaczął cytować Klausewitza. Dziwne, 
ale to jakoś uspokoiło Friedeberga. Intelektualista — pomyślał z roz
rzewnieniem — trzech takichbym nie wytrzymał, ale jeden, na okrasę, 
konieczny. Bałaj gapił się na towarzystwo, coś mu się widać poplą
tało, bo nie swemu generałowi zaczął się przypodchlebiać, ale Zakrzew
skiemu. Friedebergowi przeszła zaraz miła, gospodarska duma: ja 
jeden mam takiego tryka w całej gminie. Przypomniał sobie parę wy- 
padeczków z tymże Bałajem. Intelektualista miał bowiem niebywałe 
wyczucie koniunktury personalnej. Po powrocie Friedeberga z War
szawy, pierwszy zaczął się podlizywać, po tygodniu zaś ochłódł do 
ostatniej, dopuszczalnej granicy, po której już tylko do paki lub pod 
sąd honorowy. Czuje, s...syn, kto do góry, kto w dół, jak świnka morska 
deszcz, czy tam inne takie zwierzę co innego. Cóż on tutaj wywąchał?

Balaj wyźłopał jeszcze jeden i już do kapitana — łącznika z poch
lebstwami. Czekaj, tryku •— mściwie przyrzekł sobie Friedeberg —

Św.: Powtórzyłem to, co mi powie
dział Herman, opowiedziałem w ja
kich warunkach odbyło się spotkanie 
i że delegat zerwał wszelki kontakt 
i nie zgodził się na rozmowy.

Prok.: Czy świadek pokazał Go
mułce dokument?

Św.: Dokument, który mi wręczył 
Herman, przedstawiłem Gomułce.

Prok.: Niech osk. Herman poda Są
dowi w jakich okolicznościach rozma 
wiał ze Spychalskim na temat per
traktacji z Rzepeckim? 
irowie brał udział?

Osk. Herman: Był 
pieska.

Prok.: Znaczy, były 
oskarżony, Kuropieska

Osk. Herman: Tak jest. Ja stwier
dziłem, że z Rzepeckim można dojść 
do porozumienia i zdanie to popierał 
Kuropieska.

Prok.: Komu Spychalski najpierw 
polecił dotrzeć do Rzepeckiego? Od 
razu oskarżonemu czy komu innemu?

Osk. Herman: Gen. Spychalski po
lecił Zielińskiemu nawiązać kontakt z 
Rzepeckim. Zieliński, miałem wraże
nie, przestraszył się i oświadczył, że 
nie wie gdzie szukać Rzepeckiego. Na 
to geu. Spychalski powiedział: „Z te
go się już nie można wycofać. Ja ro
zumiałem, że nie można się wycofać z 
tego, co było ustalone z wicepremie
rem Gomułką.

Otrzymałem polecenie nawiąza
nia kontaktów z Rzepeckim, zapew 
nienia mu glejtu na 24 godziny dla 
przeprowadzenia rozmowy dokład
nie i precyzyjnie z wicepremierem 
Gomułką i z gen. Spychalskim.
Prok.: Jaki był przebieg spotkania 

osk. z Rzepeckim?
Osk. Herman: Gen. Spychalski u- 

stalił termin, o ile się nie mylę, ty
godniowy, na nawiązanie kontaktu.

Nawiązałem kontakt z Rzepeckim 
w jakieś trzy czy cztery dni potem. 
Rozmowa odbyła się w pobliżu jed
nego z przystanków linii E.K.D., w 
polu w biały dzień. Tę rozmowę, do
kładnie tak jak ona miała miejsce, 
relacjonowałem gen. Spychalskiemu, 
wręczając mu również dwa dokumen 
ty, które mi przesłał Rzepecki, t.zn. 
jeden rozkaz o rzekomym rozwiąza
niu się jego organizacji, a drugi me
moriał, który, jak Rzepecki zaznaczył, 
był pisany dla Mikołajczyka.

Prok.: Jak osk. zreferował Spy-
z

Kto w tej roz-

obecny Kuro-

trzy osoby — 
i Spychalski.

Prok.: A kiedy świadek poznał Je
rzego Kirchmayera?

Sw.: J. Kirchmayera poznałem w 
sierpniu 1945 r.

Prok.: W jakim stopniu był Kireh- 
mayer i jakie on stanowisko zajmo- 
wał wówczas?

Św.: Był w stopniu kapitana i o- 
trzymał wtenczas stanowisko szefa 
biura historycznego W.P.

Prok.: Co mówił świadkowi Kirch- 
mayer o swej działalności okupacyj 
nej? Czy mówił on na jakim stano
wisku pracował w komendzie głów
ne A.K.?

św.: Mówił, że był oficerem opera 
cyjnym, oddziału operacyjnego ko
mendy głównej A.K.

Prok.: Czy mówił Kirchmayer, kto 
był szefem

Św.: Jak 
dopodobnie 
go szefem.

Prok.: A
o odznaczenie Kirchmayera Krzy
żem Grunwaldu?

Św.: Ja wystąpiłem z takim wnio
skiem.

Prok.: Kiedy?
Św.: To był koniec sierpnia, albo 

początek września 1945 r.
Prok.: To dokładnie było 30 sier

pnia 1945 r. To jest wniosek odznaczę, 
niowy, podpisany również z polece
nia gen. Spychalskiego, o odznaczenie 
ppłk. Jerzego Kirchmayera, ppłk, dy
plomowanego, szefa wydziału histo
rycznego Krzyżem Grunwaldu III kla
sy.

Prok.: Czy świadek wiedział o spo 
tkaniu Kirchmayera z Tatarem we 
Francji?

Św.: Po powrocie z zagranicy Kirch 
mayer mówił mi, że w czasie jego

Kirchmayera?
sobie przypominam, praw 
mówił, że Tatar był ję

kto wystąpił z wnioskiem

pobytu w Paryżu odwiedził go Tatar. 
I o tym Kirchmayer napisał raport.

Prok.: Jakie stanowiska zajmował 
kolejno Kirchmayer w W.P.?

Św.: Początkowo był oficerem w 
jednym z oddziałów sztabu general
nego, potem był szefem biura histo
rycznego, potem w 1947 r. został dy
rektorem organizującej się Akademii 
Sztabu Generalnego, po zorganizowa 
niu Akademii przechodzi na stano
wisko wykładowcy historii wojen i 
wojskowości w Akademii.

Prok.: A kiedy Kirchmayer otrzy
mał stopień generała?

Św.: Tak
1947 r.

Prok.: Na 
na wniosek 
zgadzał się

Św.: Wnioski generalskie przecho
dziły przeze mnie i zgadzałem się z 
tym wnioskiem, ale ja wniosku, o ile 
pamiętam, nie stawiałem.

Prok.: A kiedy świadek po raz pier 
wszy spotkał się ze Stanisławem Ta
tarem?

Św.: Ze St. Tatarem spotkałem się 
w r. 1947, o ile pamiętam w lipcu.

Prok.: Ile razy świadek spotykał 
się z Tatarem?

Św.: Wtenczas spotkałem się jeden 
raz.

Prok.: A w następnych latach świa 
dek spotykał się z nim?

Św.: Spotkałem się jeszcze raz w 
połowie 1948 r..

Prok.: Tak, że świadek miał razem 
dwa spotkania z Tatarem, w 1947 r. 
i w 1948?

Św.: Tak jest.
Prok.: Osk. Tatar, ile razy oskar

żony odbył rozmowę z Marianem Spy 
chalskim?

Osk. Tatar: W 1947 — trzykrotnie, 
w 1948 — dwukrotnie.

jak pamiętam, w połowie

czyj wniosek, a jeśli nie 
świadka, to czy świadek 
z tym wnioskiem?

Zlot w oczach prasy burżuazyjnej

Wściekłość i... podziw

-

chalskiemu przebieg spotkania 
Rzepeckim?

Osk. Herman:
kładnie tak jak było.
łem zaskoczony tym, że Rzepecki z 
miejsca oświadczył, że on nie chce 
prowadzić rozmów.

Prok.: A co na tę relację o prze
biegu rozmów z Rzepeckim odpo
wiedział Spychalski?

Osk. Herman: Generał był nieza
dowolony z wyniku i powiedział: No, 
to będziemy wobec tego szukali innej 
drogi.

Prok.: I na tym się skończyła roz
mowa?

Osk. Herman: Tak jest.
Prok.: Czy świadek dawał komuś 

jeszcze zadanie zorganizowania spot
kania z Rzepeckim* poza Hermanem 
i Zielińskim?

Św. Spychalski; O ile sobie przy
pominam, to specjalnie zadań dotar
cia do delegata w znaczeniu przepro 
wadzania rozmowy, ustalania termi
nu czy miejsca spotkania nie dawa
łem.

Prok.: A w sensie porozumienia z 
Rzepeckim?

Sw.: W sensie porozumienia? — 
Nie.

Prok.: Czy świadek dawał jakieś 
polecenia Lechowiczowi?

Św.: Lechowiczowi dawałem pole
cenia dostarczania danych o delega
cie w formie informacji.

Prok.: A Klimowiczowi?
Sw.: Kiedy on się do mnie zgłosił 

z inicjatywą, również dałem zadanie 
dostarczenia informacji.

Zreferowałem
Osobiście

do- 
by-

Rozbrzmiewający na ulicach Berli
na potężny hymn pokoju, intonowany 
przez milionowe rzesze młodzieży wy
wołuje zamieszanie i wściekłość w 
szeregach imperialistów i ich loka
jów. Najlepszym tego dowodem jest 
niedawne zarządzenie, wydane przez 
komendantów zachodniego Berlina, o- 

| głaszające stan alarmu wojskowego, 
‘ który ma na celu — jak oni twierdzą 

ofensywie 
część mia-

— „zapobiec ewentualnej 
młodzieży na zachodnią 
sta“ (I).

Niełatwa była droga
dla delegacji zachodnich.
trzeba było siłą zatrzymać pędzący 
tuż koło granicy z NRD pociąg po
śpieszny, by następnie skacząc przez 
okna znaleźć się na upragnionym te
renie (autentyczne). Lub też — jak to 
zrobili chłopcy z FDJ — pod pretek
stem ratowania rzekomego topielca 

; skoczyć do wody z płynącego pracz 
jedną z pogranicznych rzek parostat
ku i wykorzystując zamieszanie, prze
kroczyć granicę.

Zachodnia prasa burźuazyjna, mi
mo kampanii kłamstw i oszczerstw 
wokół Zlotu, nie może jednak całko
wicie ukryć prawdy.

Korespondent paryskiego „Monde“ 
donosi z Berlina w obszernej kores
pondencji o „cudach organizacji ko
munistycznej (!) i zapale młodzieży, 
która zdołała rozwiązać problem 
transportu i pomieszczenia uczestni
ków Zlotu. Przed tymi zadaniami — 
z nieukrywaną zazdrością pisze kores 
pondent — musiałby cofnąć się nawet 
najlepszy organizator w państwach 
zachodnich“.

Londyński „Times“ zmuszony jest 
przyznać, że „Zlot jest sukcesem“ 
(obozu pokoju) i żę odbywa się on 
„w atmosferze porządku i spokoju“.

Organ bońskiego „ministra“ Kaise
rs — „Der Tag“ z bólem w głosie wy
krztusił, iż „nie ulega kwestii, że 
Zlot będzie dla uczestników olbrzy
mim przeżyciem“. Inne dzienniki, wy

do Berlina 
Czasami

chodzące w Niemczech zachodnich, 
ubolewają, że „przegraliśmy walkę o 
dusze młodzieży“.

Najszczersza jednak wypowiedź o 
Zlocie wyszła z ust komendanta sek
tora brytyjskiego w Zachodnim Ber
linie — gen. Bourne, który ze smętną 
miną oświadczył: „Zlot pozyskał en
tuzjazm młodzieży. Zachód nie ma do 
zaofiarowania idei, która byłaby w 
stanie rywalizować z radziecką“.

Nie — idea umierania na polach 
bitew dla „szlachetnego“ celu pomno
żenia zysków amerykańskich, rzeczy
wiście nie może „rywalizować“ z 
ideałami, przyświecającymi młodzieży 
całego świata: ideałami pokoju i bra
terstwa między narodami. W. D.

Wbrew instrukciom Partii
Prok.: Czy świadek otrzymywał od 

kierownictwa partyjnego wytyczne 
dla pracy w wojsku?

Św.: Otrzymywałem.
Prok.: Czy świadkowi znana jest

uchwała Biura Politycznego KC PPR 
z października 1944 r. o pracy w 
wojsku?

Św.: Tak jest.
Prok.: Cytuję niektóre wyjątki z re

zolucji Biura Politycznego KC PPR 
w sprawie sytuacji i pracy w wojsku, 
przyjętej 31 października 1944 r. W, 
rezolucji tej czytamy:

„Reakcja polska w swej rozpaczli
wej walce przeciwko demokracji poi 
skiej stawia główną stawkę z jednej 
strony na rozbicie, z drugiej strony na 
opanowanie wojska. Dążność do rozbi 
cia wojska przejawia 2>ię 
nizacji dezercji, dążj ość do 
nowania przejawia się 
dzaniu głównych ognisk pod _
słem „siedzieć i robić robotę“. Rów
nocześnie reakcja usiłuje w swoich 
machinacjach przeprowadzić linię- 
przeciwstawienia armij władzy poli
tycznej w postaci PKWN, usiłuje wy
grać armię przeciwko PKWN.“

W dalszej części rezolucji Biuro Po 
lityczne postanowiło: „Przeprowadzić 
gruntowną czystkę w wojsku z ele
mentów reakcyjnych, przede wszyst
kim w sztabie formowania, w szta
bie głównym, w sztabie zaopatrzenia, 
w RKU, w szkołach wojskowych i ob
sadzić decydujące placówki pewnymi 
ludźmi. Nie stosując ryczałtowo nega
tywnego stosunku do wszystkich da w 
nych oficerów polskich, wzmóc czuj
ność w stosunku do nich, wziąć śmiało 
kurs na tworzenie korpusu oficer
skiego z młodych Polaków, szczerych 
demokratów“.

I dalej: „Wzmocnić elementy ro-- 
botnicze w wojsku przez przeprowa

dzenie politycznej, ochotniczej kam
panii werbunkowej wśród robotników 
pod hasłem jak najszybszego zlikwido 
wania faszyzmu“.

Takie są postanowienia rezolucji 
Biura Politycznego z 31 październi 
ka 1944 r. Zapytuję świadka czy 
przyjęcie do wojska osk. Hermana 
i Kirchmayera, jak również pod
władnych Hermana z wywiadu ko 
mendy głównej AK — Jurkowskie
go, Tarasiewicza oraz innych zna
nych reakcyjnych oficerów, nada
nie tym oficerom najwyższych od
znaczeń, jak przytoczone odznaczę-, 
nia Krzyżem Grunwaldu, awanso
wanie ich na wysokie stanowiska, 
służbowe odpowiadało, wg. świad
ka, odczytanej przeze mnie uchwale 
Biura Politycznego PPR?
Św.: Nie. I
Prok.: Dziękuję. Więcej pytań nia

ni am.
Na tym Sąd zarządził przerwę w ro< 

prawi*.

Ogłoszenia drobne
Na dzień 10 sierpnia 1951 r. (piątek)

Na fali 1322 m
5.20 Koncert 8.00 „W rytmie walca” 9 45 

Informacje 9.50 Muzyka taneczna 10 10 
Aud. dla przedszkoli 10.30 Zapomniane 
pieśni polskie 10.55 Wiersze Jana Kaspro
wicza 11.15 Sprawozdanie z procesu org 
dywersyjno-szpiegowskiej 12.15 „Wieś tań
czy i śpiewa” 12.30 Aud. dla wsi 12.45 Na 
swojską nutę” 16.20 Z cyklu „Muzyka ra
dziecka” — aud. sł.-muz. w opr. dr Zofii 
Lissa — Koncert skrzypcowy Dvmitia 
Kabalewskiego 17.15 „Z kraju'i ze^ świa
ta” 17.45 „Aleksander Hercen” — pog. 
18.15 Polska muzyka ludowa 18.40 „No
tatki z Dunapentele” — fragm. opow. Pa- 
lotai Boris 19.00 Wiedeńskie walce 19.30 
„Od melodii do melodii” 20.25 „z III 
Światowego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie” 21.00 Koncert sym-

I

w o-rga- 
opa- 

w obsa- 
ha-

foniczny 22.00 Sprawozdanie
22.30 „Na muzycznej fali”, 

Na fali 367 m
6.15 Sprawozdanie z procesu

wa 13.30 Muzyka dla wszystkich 14.30 
„Obrazek z lat głodowych” — fragm. 
opow. Orzeszkowej 14.50 Muzyka rozrvw-

z procesy 

ä i

8,00 Przer-
14.30

kowa 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Dziennik 
warszawski 17.15 Koncert p. d. Gerta 
19.00 Walce wiedeńskie 19.30 „Od melodii 
do melodii” 20.25 „Z III Światowego Zlo
tu Młodych Bojowników o Pokój w Ber
linie” 20.45 Wiad. sportowe 20.50 Koncert 
masowy 21.45 Wspomnienia robotnicze 
22.00 Sprawozdanie z procesu 22.30 Fran
cuska muzyka kameralna 23.10 Koncert z 
Budapesztu. ,

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość? 
zmian w programie. j

, 0WN^O KSIĘGOWEGO I DWÓCH STARSZYCH 
Poszukuje „CENTROFARM“ HURTOW

NIA TERENOWA Nr. 6 W OLSZTYNIE, ul. Zwycięstwa 
Nr. 22/28. Pra^a do objęcia od zaraz. Warunki uposaże- 
nia do _omćwienia na miejscu, K 799_0

« OBWIESZCZENIA

Zgubiono portfel zawiera
jący legitymację członko
wską ciesielską, kartę re
jestracyjną wydaną prze« 
III Urząd Skarbowy Czę
stochowa. kartę rowero-, 
kartę kupna roweru na 
nazwisko Tajchman Józef. 
Grabówka 75 k/Często- 
chowy. 5225-0

niech się tylko z tego zatoru wyplączę. Zakrzewski pił, wydawał roz
kazy i na odwrót. Szefa sztabu wysłał na drogę, żeby podpędzał. Wy
pił, pułk Tymanka skierowując bocznym gościńcem, na południe od 
Opatowa. Wyszli wreszcie na drogę, Mineyko dobiegł, meldował: wóz 
może za pół godziny dojdzie do mostku.

Noc świeża, czerwone gwiazdki papierosów nad wozami, parskanie 
koni. Nadzieja — czy z chłodnego wiaterku, czy z tej woni jodłowej, 
którą przyniósł? — Friedebergowi rozpromieniła uczucia, klepnął po 
ramieniu Bałaja, myśląc: „pies cię trącał, wiem; żeś łachudra, na serce 
twoje nie liczę. Ale twój nochal się przyda, jak barometr. Będę pa
trzył na ciebie i wiedział — w łaskach u Naczelnego jestem czy prze
cież trochę spadam, czy lecę na łeb na szyję“. Bałaj zaczmychał no
sem, odsunął się. „Oj, niedobrze“ — pomyślał Friedeberg.

Zakrzewski tłumaczył się przed kapitanem: najgorsze, że teren 
lesisty, mokrawy, pagórkowaty. Od Opatowa aż po Michałów ani 
jednej drogi równoległej, chyba ścieżyny. I choćbym chciał, z tej 
za.. .nej drogi nie zboczę, w przód lub w tył, przez Opatów. A ten 
pogruchotany, korków do diabła, poza nami jeszcze ktoś tam się wy
ładowuje.

Kapitan pochmurnie milczał. Uskarżał się przedtem, że taki opeer 
dostał od Dęba-Biernackiego, jakby rzeczywiście mógł tę dywizję wsa
dzić sobie do kieszeni i pogalopować.

— No, spóźnimy się — klepał się po brzuchu Zakrzewski. — Za
miast o dwudziestej drugiej będziemy, dajmy na to, o szóstej. Najważ
niejsza, żeśmy ruszyli. Że ta artyleria z Opatowa się wyguzdrała. — 
Charknął z przejęciem: — Wołałbym wychodki czyścić niż drugi raz 
przez tę dziurę...

— Panie pułkowniku! — zaskowytał z tyłu glos szefa sztabu: — na 
chwileczkę, Naczelne Dowództwo... *

Friedeberg już ruszył na drogę, gdy wrzask Zakrzewskiego zawró
cił go z powrotem. Pobiegł, wyprzedzony przez Mineykę, przed leśni
czówką szamotały się dwie postaci. „Pułkowniku, pułkowniku — pi
szczał szef sztabiL p, Ct n.

Kierownik „Centrofarmu" Hurtowni Teienowej Nr 6 l 
w Olsztynie, ul. Zwycięstwa 22/28 przyjmuje w sora I 
dżiny u-eje do’ 1«“* * kSŻdy P°niedzla1^

Zarząd Oddziału Powiatowego Towarzystwa Burs i «tv i 
-nm1?«« poda1e do wiadomości, iż w dniu i
‘'0/VI.1951 r. Oddz. Pow. T.B.S. został zlikwidowany. , 
Wobec powyższego podania o udzielenie stypendiów 
należy składać w kancelarii szkoły, do której uczeń 
uczęszcza. ____ • R 5g2 Q

[Ogłoszenia drobne
OGŁUSZENIA drobne PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE 1’OCZl'OWt 
W CAŁYM KRAJU

RÓŻNE
Niniejszym odwołuję roz
siewane przeze znnie w za 
kładach białostockiej fa
bryki pluszu, zarzuty znie 
stawiające Pisarewicza E- 
dwarda, że był agentem i 
sługą hitlerowskim. Stwier 
dzam nieprawdziwość za
rzutów i przepraszam Pi
sarewicza Edwarda — Ma 
lewic/. Piotr. 568-1

ZGUBY
Zgubiono książeczkę woj
skową RKU Białystok, pra 
wo jazdy 
legitymację 
wodowego 
przepustkę 
łą, kartę rowerową na na 
zwisko Fiłon Eugeniusz 
Białystok, Hetmańska 100 

235-1

samochodowe,
Związku Za- 

Włókniarzy, 
fabryczną sta-

Skradziono dokumenty: do 
wód osobisty i kartę re
jestracyjną na nazwisko 
Olszewski Marian wieś No 
wika gm. Sidra pow. So
kółka . 566-1

Zgubiono karte meldunko 
wą W/V/7298 Rejonu Mel
dunkowego Częstochowa, 
na nazwisko Maślanka 
Edmund. 5219-1

i

Zgubiono książeczkę woj
skową Nr. 0727864 wydana 
przez RKU Żagań na naz 
wisko Zawalonka Tadeusz 
rocznik 1912. 5220-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 
Częstochowa na nazwisko 
Nowakowski Mieczysław, 
Wola Mokrzeska, gm. Wan 
cerzów. 5221 1

Zgubiono kartę rejestra
cyjną SP Częstochowa na 
nazwisko Politański Ze
non. 5222-1

Zaginął koń gniady sroka- 
ty dn. 31.7. br. Zgłoszenie 
M.O. Olsztynek 138-1

Skradziono dowód tożsamo 
ści Nr. 126575 wydany 
DOKP Olsztyn kwit wę
glowy na 1800 kg na naz
wisko Rosiak Władysław. 

1382-1

Zgubiono zaświadczenie 
jestracji wojskowej wy sta 
wionę przez RKU Rzeszów 
na nazwisko Burek Stani
sław, Braniewo. 798-L

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 
Radom, na nazwisko Szy
mański Edward wieś Wo
la Gutowska, gm. Jedlińsk 
powiat Radom. 557-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 
Radom, na nazwisko Gre- 
gorczyk Adam. 558-1

Zgubiono legitymację wy
daną przez Ubezpieczalnię 
Społeczna w Radomin naz 
wisko Wlazło Stanisław.

559-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą nr 51135 „W“ (XXIV) 
wydaną przez Biuro Mel
dunkowe Żarki, powiat 
Zawiercie na nazwisko 
Szymczak Antoni. Ur. 7.11. 
1395. 5224-1

Zgubiono 2 karty meldun
kowe wysłane pocztą z 
Giżycka na nazwisko Dy
lewscy: Helena i Szczepan 
wydane przez Prez. Miej
skiej Rady Naród. Giżyc- 
ko^____________________ 567-1
Zgubiono legitym. TPPR, 
legitymację ZMP, zaświad 
czenie drugiej rejestracji 
WKR. Częstochowa na naz 
wisko Kujawa Kazimierz 

5215’1

Zgubiono kartę meldunko 
wą Nr. 4218 wydaną przez 
35 rejon meldunkowy w 
Radomiu, nazwisko Wo^o- 
wicz — Jadwiga. 580-1

Zgubiono poświadczenie o- 
bvwafelstwa wydane przez 
Miejską Rad*5 Narodową 
Radom. prawo jazdy kl. 
TTla wydane nrzez Miejską 
Rade Narodową Bielsko, 
Jezierski Janusz. 561-1

Zgubiono przepustkę PR 
(13)51 Centralnej Składnicy 
CHPCh — Aniołów na naz 
wisko Pikuła .Tan. 5226-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKIT 
Radom na nazwisko So< 
bieniecki Mieczysław. 554-1i I

WRZESIEŃ
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PGR-y i Spółdzielnie

skończyły sprzęt żyta i pszenicy
Pierwsze dni skupu zboża
Chłopi sprzedają ponad plan

ostatnie meldunki wyraź-(i!) W Kampanii żniwnej, jak to wskazują
üiie przodują zespoły PGR. W gospodarstwach olsztyńskiego okręgu PGR 
za&o\icxono całkowicie koszenie i zwożenie żyta i pszenicy pzfmej. Sprzęt 

w zespołach wy mienionego okręgu wykonano w 90 
w 80 proc. Trzy czwarte jęczmienia i ponad 50 
już z pól do stodół.

jęczmienia jarego 
proc.; <a owsa jarego 
prcc. ovsa zwieziono

W prVcach żniwnych wyraźnie 
przoduje .zespół Susz, który bije 
wszystkie zespoły szybkością robót

w polu, i który najszybciej wykonał 
koszenie jęczmienia, a zbiór owsa i 
pszenicy jarej wykonano w 84 proc.

Wspólne narady robocze
Prez. MRN i przedsiębiorstw budowlanych

(an) Pisaliśmy już o analizie jaką 
dokonała MRN odnośnie prac budów 
lanych w naszym mieście. W jej wy 
niku celem usprawnienia prac i za
pewnienia terminowej realizacji pla 
nów budowlanych MRN powzięła 
szereg uchwał. M. in. postanowiono, 
że przedsiębiorstwa budowlane pra
cujące w Olsztynie będą systematy
cznie odbywały narady robocze 
wspólnie z Prez. MRN. Na naradach 
tych będą omawiane wyniki prac w 
okresie bieżącym i powstające trud
ności dla usunięcia których powzię
te zostaną odpowiednie postanowie
nia.

Ponadto MRN postanowiła, aby 
PMRN dopilnowała dostarczenia w

terminie przedsiębiorstwom budow
lanym niezbędnej dokumentacji tech 
nicznej przez poszczególne wydziafy. 
PMRN postanowiła wzmocnić środ
ki przeciwpożarowe na budowlach, 
a w tym celu dokonać dadszych niez
będnych inwestycji w tym kierunku.

W celu ściślejszego związania ro
botników budowlanych z przedsię
biorstwami te ostatnie zorganizują 
świetlice, a w nich życie kulturalno- 
oświatowe, społeczne i sportowe. Za 
równo w akcji świetlicowej jak też 
w drodze administracyjnej zwrócona 
zostaje szczególna uwaga na dalszy 
rozwój współzawodnictwa pracy i 
szkolenie zawodowe przede wszyst
kim kobiet.

Większość tych zbóż zabezpieczono 
już przed ewentualnymi deszczami, 
W zespole Susz skoszono dotychczas 
90 proc, ogólnego areału zbóż.

PODORYWKI I POPLONY
W okręgu olsztyńskim dobiegają 

również końca podorywki, które prze 
prowadzono na obszarze 9 tys. ha. 
Sianie poplonów zakończone zostało 
we wszystkich gospodarstwach. Jak 
donosi nasz korespondent z Szyldaku 
do kampanii żniwnej w miejscowym 
PGR włączyli się rówmież pracowmi- 
cy Prez. PRN z Ostrudy oraz pra- 
cowmicy GS-u. Pracowali oni na po
lach PGR-u dw?a dni. Pierwsi z nich 
wykonali swoją zespołową normę w 
200 proc., drudzy w 140 proc. Dzięki 
społecznej pomocy żniwa w zespole 
Szyldak zostały znacznie przyśpie
szone.

W spółdzielniach produkcyjnych 
naszego województwa zakończono 
całkowicie sprzęt żyta i pszenicy o- 
zimej. W gospodarstwach chłopskich 
skoszono do poniedziałku ogółem 79,7 
proc, zbóż kłosowych, a z ilości tej 
zwieziono do stodół 55,7 proc. We 
wszystkich powiatach chłopi zaorali 
dotychczas ok. 50 tys. ha.

OMŁOTY ROZPOCZĘTE
W pracach żniwnych wybijają się 

na czoło chłopi pow. działdowskiego

gdzie skoszono ogółem 98 proc, area
łu zbożowego. W 90 proc, żniwa wy
konano w powiatach: szczycieńskim 
i węgorzewskim, a w 80 proc, w po
wiatach: suskim, pasłęckim, ostródz
kim, olsztyńskim, nidzickim i mrą- 
gowskim.

Najsłabiej kampania żniwna roz
wija się w powiatach: bartoszyckim, 
iławieckim i braniewskim, gdzie sko 
szono zaledwie 60 proc. zbóż.

Zwożenie skoszonych zbóż zakoń
czyli dotychczas chłopi powiatów: 
działdowskiego i węgorzewskiego. 
Kampanię omłotową aczkolwiek w 
niewielkim zakresie rozpoczęły już 
wszystkie powiaty.

(il) Wprawdzie kampania omłoto- 
wa nie nabrała jeszcze należytego 
rozpędu z uwagi na trwające w polu 
prace żniwne, jednak z szeregu po
wiatów napływać zaczynają już pier 
wsze meldunki o realizacji planowe
go skupu zboża, pochodzącego z tego 
rocznych zbiorów.

W gminie Orneta w powiecie bra
niewskim, pierwsze zboże wpłynęło 
od małorolnego chłopa Antoniego 
Guzajtisa, gospodarującego na 2.5 
ha. Ob. Guzajtis zamiast 157 kg do
starczył do punktu skupu — 170 kg., 
a średniorolny chłop w gminie From 
bork — Władysław Jurkiewicz — za 
miast 8.80 ton sprzedał 9.30 ton.

W gminie Szyldak w gromadzie 
Kitnowo pierwszy zrealizował swój 
plan skupu zboża średniorolny 
chłop — Marian »Pogórski, który

dostarczył do spółdzielni zamiast 
zaplanowanych 4,77 ton — 5,53 ton 
zboża. W ślad za Pogórskim sprze
daż zbóż rozpoczęli inni chłopi z 
gromady Kitnowo.
W dniu 4 bm. największymi dosta

wami zboża z tegorocznych zbiorów 
pochwalić się mogą chłopi pow, bar 
toszyckiego. Dostarczyli oni do pla
cówek samopomocowych w ciągu jed 
nego dnia ogółem 13,5 t. zboża, - a 
chłopi pow.: giżyckiego — 13 ton. W 
powiecie nowowiejskim w dniu tym 
wpłynęło od mało i średniorolnych 
chłopów 19 ton zboża, a w powiecie 
ostródzkim 19,8 ton. Ogółem do 4 bm. 
chłopi sprzedali Państwu 195 ton zbo 
ża. Jest to wynik duży o ile się zwa
ży że kampania omlotów majduje 
się dopiero w’ swoim początkowym 
stadium.

Ochotnicze brygady młodzieżowe
dzielnie pomagają w żniwach i omletach

też i niezerga- 
Brygady mło-

Już za dwa tygodnie na Wyższej 
ną się egzaminy dla kandydatów na 
1951-52 na WSR uruchomiony zostanie Wydział Rybacki, jedyny tego ro
dzaju w Polsce. Znacznie wzrośnie także ilość miejsce na Wydziałach 
Zootechnicznym, Rolniczym i Mleczarskim.

Szkole Rolniczej w Kortowie rozpocz- 
I rok studiów. W roku akademickim

Ogólnie na WSR w nowym roku 
akademickim przyjętych będzie ok. 
30 proc, więcej młodzieży niż w r.ub. 
Jednym słowem Kor to wo staje się 
wielkim ośrodkiem akademickim.

Kandydaci na pierwszy rok stu
diów w niecierpliwością czekają na 
egzaminy. Często zdarzają się wypad
ki, że przyszli studenci telefonicznie 
pytają, czy zostały rozpatrzone ich 
podania, czy zostali przyjęci itp.

W związku z tym wyjaśniamy, że 
egzaminy piśmienne rozpoczynają

Prace społeczne
junaków SP

Młodzież miejska pow. Mrągowo 
przepracowała dotychczas w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych 1766 
roboczodniówek. W szybkim przepro 
wadzeniu akcji żniwnej dużą pomoc 
okazała wsi młodzież SP-owska, któ 
ra w ramach prac społecznych prze 
pracowała 3213 dniówek, zamiast pla 
nowanych 1449.

Na podkreślenie zasługuje także 
społeczna postawia Obozu Akademie 
kiego w Mikołajkach, którego ucze
stnicy za zapracowane przy żniwach 
2 tys. zł. postanowili zakupić konia 
i przekazać go chłopom ze spółdziel
ni produkcyjnej w Sadach.

(Kor. ter. bil.)

się w dniu 25 b.m. i trw7ać będą ra
zem z egzaminami ustnymi do 8 
września b.r. Egzaminy te decydo
wać będą o wstąpieniu na studia. 
25 b.m. odbędzie się egzamin piś
mienny z kierunku studiów, a 27 
b.m. egzamin piśmienny z botaniki. 
Następnie aż do 8 września trwać 
będą egzaminy ustne z nauki o Pol 
sce i świecie współczesnym.

NOWY SYSTEM PRZYJĘĆ
Dotychczas młodzież pragnąca wstą 

pić na wyższą uczelnię musiąła przy
jeżdżać do szkoły, na której chce stu
diować, aby tu złożyć podanie z za
łącznikami. Czasem kandydat musiał 
kilka razy przyjeżdżać, a nüeraz od
ległość dzieląca jego dom rodzinny 
od szkoły wynosiła kilkaset kilome
trów. Obecnie system przyjęć uległ 
zmianie. Kandydaci składają podania 
bezpośrednio w Powiatowych Komi
sjach Rekrutacyjnych przy PRN. Po
dania te rozpatrywane są przez Ko
misje Uczelniane. O tym, jak zostały 
one załatwione informuje KU. Każdy 
kandydat na adres wskazany w po
daniu otrzymuje odpowiedź, kiedy i 
gdzie odbędzie się egzamin piśmien
ny i ustny.

Zawiadomień takich nie otrzymują 
tylko kandydaci, którzy są absolwen
tami USP, oraz przodownicy nauki i 
pracy społecznej. Ci przyjmowani są 
na wyższe uczelnie bez egzaminu.

INFORMACJE 
DLA KANDYDATÓW

W celu jak najbardziej dokładnego 
poinformowania kandydatów oraz zo
rientowania przyjeżdżających, na 
dworcu głównym w Olsztynie umie
szczony zostanie plan orientacyjny, a 
na terenie uczelni będzie uruchomio
ny specjalny punkt informacyjny.

Władze WSR oraz Zarząd Ośrod
ków Akademickich przyjdzie z jak- 
największą pomocą kandydatom, aby 
zapewnić im spokój i odpoczynek w 
czasie zdawania egzaminów oraz u- 
możliwi im przygotowywanie się do 
egzaminów. Kandydaci zamiejscowi 
mają zapewnione na okres egzami
nów mieszkania w Domach Akade
mickich oraz będą mogli otrzymać po 
siłki w studenckiej stp.łówce w Koe- 
towie.

(Kor. M. Karasek)

Młodzież woj. olsztyńskiego zarówno zorganizowana jak 
nizowana włączyła się czynnie do akcji żniwo o-om ło towej. 
dzieżowe poszczególnych zakładów pracy masowo wyjeżdżają do PGR-ów 
i wsi spółdzielczych niosąc pomoc.

W pow. Górowo Ił. młodzież prze
pracowała dotychczas 771 roboeź.o- 
dniówek, w pow. Szc-zvtno 40 ZMPow 
ców z-, szkoły weterynaryjnej we 
ws-zystkie dni wolne od pracy poma
ga przy koszeniu i zwózce zbóż. Poza 
tym w pow. szczycieńskim 216 człon
ków ZMP .pracuje przy zbiórce zbóż 
w zespołach uprawnych i gospodar
stwach uspołecznionych. W pow. 
Lidzbark wyjechało w teren 7 zespo
łów artystycznych, złożonych z mło
dzieży szkolnej, których uczestnicy 
pracują w ciągu dnia na polu, wie
czorem zaś dają występy dla miej
scowej ludności.

W pow. Giżycko 10 ZMP-owców 
pracuje od 25 lipca do chwili obecnej 
w PGR Upałty. Trzech ZMP-owcow 
z grom. Lipowo skosiło dla biednej 
wdowy ze wsi 2 ha żyta. Trzynastu 
członków ZMP pracujących w PGR 
Szymowo zestawiło w ciągu jvdnego 
dnia 8 ha zboża, a inna 30-cisobowa 
brygada 12 ha. W pow. ostródzkim z 
7 zakładów pracy brało dotychczas 
udział w akcji żniwnej 263 młodzie
ży, a w ramach brygad produkcyj
nych współzawodniczy ze sobą o 
przedterminowe zakończenie żniw 218 
młodzieży ^wsi sp‘6łdźielcz^Tćh fi indy
widualnych.

Najlepsze wyniki-na tym- polu o- 
siągnęło koło z Rychowa, które w ra
mach czynu zlotowego pomagało spół

dzielni produkcyjnej w Rychowie. 
Na podkreślenie zasługuje postawa 
ZMP-owca kol. Urbanowicza, który 
przepracował w spółdzielni bezintere 
sownie 60 roboczo-godzin.

Poza tym w pow. Mrągowo w ak
cji pomocy bierze udział 320 młodzie
ży, która pracuje m.in. w gminie Bar 
nowo, Nawiady i Rybno przy omło- 
tach. Koło przy Prez. PRN w Mrą
gowie przepracowało już 2 dni przy 
żniwach zestawiając 28 ha zboża. Naj 
liczniejszy udział bierze w akcji żniw 
nej młodzież pow. Barczewo 1.580 
młodzieży pracuje bowiem na wsi, a 
950 ZMP-owców z miasta pomagało 
już PGR-om.

Środków lokomocji dostarcza mło
dzieży gospodarstwo, na którego po
lach ma ona pracować. Niestety, spra 
wa ta nie jest jednak wszędzie po
traktowana należycie. W Piszu mło
dzież ze Szkoły Praktyków Specjali
stów mimo, że jest w przededniu eg
zaminów końcowych, w zrozumieniu 
ważności akcji żniwnej zadeklarowa
ła swój jednodniowy udział na dzień 
1 bm. w PGR Sątopy-Samolewo. O 
godz. 9-ej miało przybyć na plac 
szkclnv auto z zespołu.

Ńfesiety jedńak mimo ''interwencji 
w zespole i GRN 80 osób pr?ygoto- 
wanyćh do odjazdu' czekało ńa-dare^ 
mnie przez 2 godziny. Auto nie przy
szło. Zajęcia lekcyjne zostały prze-

rwane, a obiad, ponieważ internat 
był przygotowany na wyjazd młodzie
ży, opóźniony o 3 godziny. Entuzjazm 
młodzieży do pracy nie został wyko- 

: rzystany. Także ze względu na ogól- 
■ ną dezorganizację nie mogły się od
być właściwe poobiednie zajęcia prak 
tyczne.

Postępowanie takie nie jest właści
we. Pracujący przy żniwach muszą 
cenić nie tylko swój czas, ale i in
nych. Każda godzina jest droga i po
winna być umiejętnie wykorzystana 
dla przyśpieszenia akcji.

ZSP
w akcji skupu

(il) Młodzież ZMP w powiecie pis- 
kim doceniając planowy skup zboza 
rozwija w terenie szeroką akcję pro 
pagandową, idącą w kierunku prze
konania szczególnie bogatszych gos
podarzy, iż dekret o planowym sku- # 
pie, w powiązaniu z kontraktacją i 
ulgami, przynosi chłopom duże ko
rzyści i jest wyrazem troski Państwa 
Ludowego o mało i średniorolne ma 
sy chłopskie.

W akcji propagandowej bierze u- 
dział aktyw ZMP. Z prac tych ZMP- 
owcy * wywiązują się bez zarzutu.

Rad NarodowychSKARG I ZAŻALEŃ

Pomysły kolejarzy-racjonalizatorom
przynoszą oszczędności-zwiększają produkcję

•(an) Ruch racjonalizatorski i no
watorski wśród kolejarzy olsztyń
skiej DOKP rozwija się coraz sze
rzej. Świadczy o tym ilość pomy
słów opracowanych i przedłożonych, 
a także będących już w praktyce. W 
okresie pierwszego półrocza rb. oprą 
cowano i zgłoszono 49 pomysłów ra 
cjonalizatorskich i nowatorskich, a z 
tego 23 pomysły zostały zrealizowa
ne i w praktyce codziennej przyno
szą poważne oszczędności. Oszczęd
ności uzyskane w tym okresie przez 
zastosowanie pomysłów racjonaliza
torskich wynoszą ponad 420 tys. zł.

Z ciekawszych pomysłów na uwa
gę zasługuje pomysł rzemieślnika 
warsztatów elektrotechniczynch Jana 
Tarleokiege, który skonstruował 
t. zw. spawarkę drutów nawojowych. 
Dzięki spawarce tej nawijanie odby
wa się dziesięciokrotnie szybciej 
przy czym nie wymaga używania cy 
ny i kalafonii. Ob. Józef Żujewicz 
elektromonter w Olsztynie opraco
wał sposób usuwania namarzniętego 
lodu z przewodów trakcyjnych. Pro
sty ten przyrząd usuw^a oblodzenie 
przewodów gwarantując normalną 
pracę silników.

Pomysł ob. Bronisława Berżyńskie 
go przyniósł osczzędności sięgające 
120 tys. zł. Racjonalizator ten uproś 
cił szczegóły konstrukcji blokady li
niowej dla urządzeń kluczowych, 
dzięki czemu uniknięto* kosztownych 
urządzeń stosowanych dotychczas 
przy budowie nastawni. *

Wspomnieć trzeba także o cieka
wym pomyśle torowego Stefana 
Szczęśniaka, który opracował przy
rząd do wyładunku szyn od czoła 
wagonu. Pomysł ten zmniejsza wy
siłek fizyczny robotników przy wy
ładowaniu szyn, zwiększa bezpie
czeństwo pracy i zmniejsza jedno
cześnie liczbę pracujących robotni
ków.

ROZPATRUJĄ
(an) Uchwały Rady Państwa i Ra 

dy Ministrów mające na celu wzmóc 
nienie praworządności socjalistycz
nej i zwalczania wypaczeń biurokra
tycznych, nadużyć, braków w pracy 
aparatu administracyjnego drogą 
ścisłego kontaktu Rad Narodowych 
z masami pracującymi zostały właś
ciwie zrozumiane i docenione przez 
ludność naszego województwa.

Dowodem tego jest chociażby fakt, 
iż ludność poszczególnych powiatów 
i miast w naszym województwie co
raz częściej zwraca się ze swymi bo
lączkami i zażaleniami 
dium 
to na 
dium 
trzyła 
ty ni e
trzynie — 105, w 
innych powiatach 
miast mniejszą ilość 
skarg: Prez. PRN w Barczewie, No-

i

do Prezy- 
Wskazują na 
prac prezy- 
która rozpa-

MRN, PRN i in. 
przykład wyniki 
PRN w Pasłęku,
170 skarg, Prez. MRN w Olsz-

122, w Ostródzie — 113, w Kę-
Iławie — 100. W 
notujemy nato- 

rozpatrzonych

Stadion otwaity öo 19.30
W związku dzisiejszym wystę

pem na Stadionie Leśnym zespołu im. 
Aleksandrowa komunikujemy, że 
bramy stadionu otwarte będą od godz. 
17-ej do 19.30.

O godz. 19.30 nikt na stadion wpu
szczony nie będzie.

Pierwsi na boisku — pierwsi w pracy
Sportowe brygady produkcyjne

Sport w Polsce Ludowej jest silnie związany z całokształtem naszego 
chłopców w 'pracy i 

na boiskach, ale
życia. Pomaga on milionom młodych dziewcząt i 
nauce. Sportowcy dzisiaj nie tylko są wyczynowcami 
także w fabryce, przy tokarce, traktorze i szkole.

CO i GDZIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Awangarda — ..Śmiali ludzie“, prod. 

radzieckiej, godz. 17.30 i 20.
Odrodzenie — ,,Wielkopanskie hulanki“, 

prod węgierskiej, godz 17.30 i 20 00.
Polonia — ..Ślub z przeszkodami“, p; 

czeskiej, godz. 17 i 19.30.
DYŻURY APTEK

Apteka Społeczna SZ, uL. Partyzan
tów 30

Pogotowie Ratunkowe iii. Pariy-
zantów 82, tel. 11-11 i

Druk. RS W „PRASA- Marszałkowska G/5

By jeszcze czynniej sportowcy mo
gli włączyć się do wykonania Planu 
6-letniego i realizacji planów produk 
cyjnych swych zakładów pracy, po- 
wstają na terenie naszego kraju set
ki i tysiące sportowych brygad. Jest 
to najbardziej konkretna forma rea
lizacji hasła: „Sportowcy — pierwsi 
na boisku — pierwsi przy warszta
cie pracy“.

W woj. olsztyńskim pracuje obec
nie 19 brygad sportowych. Podsumo
wując ich dotychczasowe prace na
leży stwierdzić, że mają one poważ- 

: n? osiągnięcia. W dużym stopniu 
przyczyniły się do przedterminowej , 

; realizacji olanów swych zakładów | 
i pracy. Są one bardzo częstG wzorem , 
’jdla całej załogi.
| Produkcyjna brygada sportowa | 
! iraktory-ystów PGR M&Iiszewo i

składająca się z 5 
inicjatywy miejsco- 

br. Więk-

Szczytno,
powstała z
LZS-u w kwietniu
jej członków to Polacy miejsco- 
pochodzenia. Wszyscy należą

Jurek Malina — 200

pow.
osób
wego 
szość
wego
do ZMP.

Brygada wykonuje obecnie 171 
proc, normy i oszczędza 20 proc, 
paliwa. Kierownik brygady ob. 
Gustaw Gurdyński wyrabia 300 
proc, normy i oszczędza 30 proc, 
paliwa, ob.
proc, normy, Zalewski — 145 proc., 
Zagromski — 125 proc., Klein — 
115 proc, normy, mimo, że jeżdżą 
na starych i słabych < już trakto
rach.
Dla uczczenia II 

Bojowników o Pokój 
budowali oni boisko 
skocznię. Obecnie

załat- 
pomo- 
szczeb

wobec 
uświa- 
często

wym Mieście, Szczytnie, Węgorzewie 
i Górowie Ił., rozpatrzyły w ostatnim 
okresie zaledwie od 15 do 22 skarg 
i zażaleń.

Świadczy to, iż niektóre prezydia 
rad narodowych ^niedostatecznie do
ceniły znaczenia tej akcji, i nie po
święciły należytej uwagi propagan
dzie wśród miejscowej ludności o 
możliwościach bezpośredniego 
wiania swych bolączek przy 
cy organów władzy terenowej 
la wyższego.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
słabego zainteresowania lub 
domienia ludności ta ostatnia
rezygnuje z możliwości dochodzenia 
swych praw względnie apeluje bez
pośrednio do władz ministerialnych 
względnie wojewódzkich, niesłusznie 
pomijając władze terenowo.

A tymczasem władze te mogą za
łatwić i załatwiają istotnie wiele 
ważnych spraw dotyczących obywa
teli. Tak na przykład próby tłumie
nia krytyki prasowej zostały udarem 
nione dzięki słusznej postawne władz 
zwierzchnich. Fakt ten miał miejsce 
w Prabutach skąd miejscowy kores
pondent w notatce dziennikarskiej 
wskazał na kułaków, którzy unikają 
sprzedaży nadwyżek zbożowrych.

Jeden z wymienionych kułaków

i czynny udział w akcji żniwno-omło- 
| towej.

Członkowde brygady nie poprzesta- 
ją na swoich dotychczasowych osią
gnięciach. Uczęszczają oni systema
tycznie na szkolenie ideologiczne, a 
trzech z nich na szkolenie partyjne 
I stopnia. Rozumieją bowiem dobrze, 
że świadomość polityczna 
wydajność ich pracy.

Brygada sportowa przy 
tach wagonowych DOKP
powstała z inicjatywy czołowego pił
karza ZKS Kolejarza ob. Bałtruna 
i wyrabia obecnie ponad 186 proc, 
normy. W styczniu br. plan wyko
nany został w 99 procentach. W lu
tym, gdy powstała brygada wyko
nano plan w 158 proc.

podnosi

warszta-
Olsztyna

i

Druga brygada sportowa pracują
ca w parowozowni przedłużyła mię- 
dzyremontowy okres przejazdu paro
wozu. Brygada sportowa Spójni przy 
MHD w7 Olsztynie postanowiła wy
konać plan roczny obrotów towaro
wych do 1 grudnia br. Do 1 
ca wykonała ona już 70 proc.

W Iłowie (pow. Działdowo 
da sportowa poza godzinami

czerw- 
planu, 

bryga- 
pracy

Zlotu Młodych 
w Berlinie wy- 
do siatkówki i

brygada bierze I wykonała dar w postaci modelu ma-

i

poczuł sie dotknięty notatką praso
wą i postanowił wywrzeć na kores
pondencie zemstę. W tym celu wszedł 
w pozozumienie z pracownikiem 
PMRN w Prabutach, który zagroził 
korespondentowi represjami. W spra 
wę tę wdały się władze wyższej in
stancji, które przeprowadziły docho
dzenie, stwierdzając fakt usiłowania 
tłumienia krytyki prasowej, w wy
niku czego wspomniany pracownik 
PMRN został usunięty z zajmowane
go stanowiska.

Zdajmy egzamin
Występ znakomitego zespołu Pieś 

ni i Tańca Armii Radzieckiej im. 
Aleksandrowa jaki odbędzie się dziś 
w Olsztynie, będzie jednocześnie pier 
wszą na tak szeroką skalę zakrojo
ną imprezą kulturalno - artystyczną 
w naszym mieście.

Specjalna estrada zbudowana na 
Stadionie Leśnym dostosowana zo
stała do występów 300-osobowego 
zespołu, a tam Stadion gotów jest 
do pomieszczenia 12 tys. widzów.■■

W związku z tym apelujemy do 
publiczności — aby stosowała się 
ściśle do wskazówek udzielanych 
przez porządkowych k przestrzegała 
przepisów ruchu, zajmowania miejsc 
jak i informacji podawanych przez 
głośniki.

Wczasowicze chwalą Pilawki
czekają na9i...

Jezioro 
kim jest 
w naszym województwie, 
się nad nim schronisko PTTK w Pi- 
ławkach. Od początku sezonu tury
stycznego w rb. schronisko to od wie 
dziło już ok. 600 wczasowiczów.

Pilawki odwiedziają przeważnie 
wczasowicze w ramach wczasów ru
chomych. Jak wykazuje książka ży
czeń i zażaleń prawie wszyscy są za 
dowoleni z pobytu i zachwyceni uro 
kiem okolicy. Wczasowicze jednak 
życzyliby sobie, aby schronisko po-

Drwęckie w pow ostródz- 
jednym z ^ększych jezior 

' ’ ' Znajduje

szyny parowej dla delegatów na III 
Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie.

Praca brygad sportowych jest jesz
cze jnłodym ruchem. I dlatego nie
zbędna i bardzo ważna jest pomoc 
i opieka ze strony właściwych dlań 
Zrzeszeń Sportowych, zakładów pra
cy, ze strony Kom. Kult. Fizycznej. 
Jeszcze nie wszystkie KKF poczuły 
się do odpowiedzialności za pomoc i 
opiekę nad sportowymi brygadami 
produkcyjnymi. Niektóre Rady Za
kładowe i kierownictwo zakładu lek
ceważąco odnosi się do twórczego 
entuzjazmu młodych sportowców. 
Liczba brygad sportowych w naszym 
województwie jest jeszcze mała. 
Trzeba ażeby umocniły się one w 
swoich osiągnięciach i żeby powstało 
ich jeszcze więcej.

Produkcyjne brygady sportowe w 
codziennej pracy realizują hasło 
„Sprawny do Pracy i Obrony“. Bo
wiem siła gospodarcza naszej ojczy
zny — to mocny fundament wolności 
i niepodległości naszego kraju.

(Opracowano na podstawie matę- ’ 
riałów redakcyjnych • i koresponden
cji współpracownika działu sportowe |

Bajkąff
siadało ze 3 kajaki, rozszerzyło księ
gozbiór swej biblioteki oraz posiada
ło kilka luster w pokojach damskich. 
A oto co mówią wczasowicze. Ob. 
Kurpas — elektromonter z Katowic 
na pytanie, jak mu się podobają Pi
lawki tak odpowiada:

— Jezioro i las są piękne, a szcze
gólnie wschód słońca, który zawsze 
wstaję oglądać. Ob. Maria 
ska z Warszawy zachwyca ; 
nież jeziorem i lasem, a jej 
ka ob. Ela Jankowska lubi i 
nie zbierać jagody i maliny.

Ostatnio nad jeziorem Drwęckim 
koło Pilawek pow. Ostróda ZO. 
PTTK zainteresowało się nowym o- 
biektem. Jest to schronisko „Bajka“ 
położone w odległości ok. półtora 
km. od stacji Pilawki oraz zaledwie 
800 mtr. od przystanku PKS. Nie
stety władze miejscowe nie otaczają 
tego schroniska żadną opieką skut
kiem czego zostało ono powążnie 
zniszczone. Dalszemu niszczeniu na
leży zapobiec i schronisko przyznać 
PTTK. W nowym sezonie turystycz
nym w ..Bajce“ znalazłoby wygod
ne mieszkanie ok. 60 osób.

(Opracowane na podstawie mate
riałów nadesłanych przez korespon
dentów M. Karaska i Zez.)

Świtał- 
się rów- 
koleżan- 
szczegol-

Błoto na Zatorzu
Od dłuższego czasu mieszkańcy ul. 

Szymanowskiego i Szopena czekają 
na ułożenie chodnika.

Ludzie pracy idący do swoich co- 
dzirj^iych zajęć zmuszeni są grząść 
w biocie aż „po kostki“, 
odczuwa to się wiosną i

Może zainteresowane 
wezmą to pod uwagę i 
nym“ mieszkańcom 
chodniki.

Szzcególnie 
jesienią.

czynniki 
„zapomnia- 

chociaż ułożą 
Kor. „bes“

Przed nowym rokiem pracy
Wyższej Szkoły Rolniczej

Prezydia


